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Jedną z przykry oh niespodzianek, jakie 
zgotowaaio Polsce w Paryżu, jest postano
wienie decydujących kół koalicyjnych, po
wzięto nawet prze/, tak objektywną koini- 
syę teryt-oryalną Cambona, aby blisko pół
milionowej ludności polskiej w Prusiech 
książęcych nie wcielać do Polski wprost, 
lecz zarządzić wśród niej plebiscyt dla prze
konania się, do kogo też pragnie oma wła
ściwi o należeć? Przyczyn takiego postawie
nia sprawy niepodobna absolutnie zrozu
mieć. Wszakże za indeyatywą Wilsona pod
niesiono na kongresie zasadę etniczną tak 
wysoko, że w wielu razach stała się ona 
cayonikiem rywalizującym z najbardziej ży- 
wotmemi względami (stąd tak ciężki poród 
decyzyi o zniemczonym G chińsku). Otóż pre- 
teiaya nasza do południowej części Prus 
książęcych odpowiada najzupełniej owej 
Wilsonowskiej zasadzie. Polska ludność tej 
części kraju zajmuje swe siedziby zwartą 
masą, która nad północną granicą Kongre
sówki dochodzi nawet przy obecności Meznej 
obcej biunokracyi, do 85%. Co do plemien
nego charakteru jej, to ta stoi wprost po za 
wszelką dyskusją. Są to przecież Mazurzy, 
a więc szczep przysłowiowo polski, reprezen
tacyjnie polski. Skąd zatom idea, aby do
piero przez plebiscyt upewniać się, cay aby 
przyłączeniem tych naszych Maćków t je
dnej stromy kordonu Jo Maćków z drugiej 
strony nie wyrządzi się łnzywdy — Nicm- 
son ?

Trudno zgadnąć. Nie wiemy zgolą, ja- 
kierowano eą  tu rozumowaniem. 

Z  rozproszonych napomknięć prasy koali
cyjnej można stę tylko domyślać, że źródło 
wątpliwości tkwi w wyznaniu pruskich Ma
curów. Są CU protestantami. Zdaje aę, iż 
na tern tle powstała wątpliwość. czv należy 

tanowierców, wcielać do kaboM- 
ekżej Poldkl Jeżeli jednak ten wzgląd zde
cydował o uchwale, prz—1otowojącej płe- 
braeyt na Mwtowaccu prusldem, to doprawdy 
zarówno pomysł etun, jak jego uzasadrue- 
nte, są godne petmtu. Niemcy składała ńę 
po połowie z katolików i protestantów: nie 
przeszkadza im to wcale żyć w państwo
wej wspólnocie. W skład protestaekiej Bry
tanii wchodzi katolicka IrJandya: nikt dotąd 
nie słyszał, aby Anglicy odczuwali z tego 
powodu jakiekolwiek skrupuły. Fraaicya jest 
krajem wyznaniowe niejednolitym. Amery
ka tworzy wprost mozaikę religijną, przy 
ogromnej zresztą przewadze jednego wyzna- 
na, ewan^eli ckiego. Wszystko to w porząd
ku. Tylko Polska nie mogłaby znieść w skła
dzie swej ludności nie-katolików? Ależ om 
już są wśród nas. Posiadamy przedeż pol
skich ewangelików, którzy na Śląsku cie
szyńskim tworzą krociową maso. W dawnej 
Kongresówce dziesiątki tysięcy Polaków- 
ewnngelików przeważnie niemieckiego po
chodzenia, lub wręcz Niemców, posiadające 
naczelną swą władzę duchowna, w Warsza
wie, mogą być obywatelami Polski. Ale Ma
zur ze Szczytna —  nie. Wymyśleć większe 
qui pro quo byłoby pracą zaiste niełatwą. 
Jeżeli zresztą przy uchwale plebiscytu gra
ła rolę troskliwość o bezpieczeństwo sumień 
auzych protestanckich Mazurów w katoli- 
ckSem państwie polakiem, to ks. superinten- 
dent Bursche podczas swego pobytu w Pa
ryżu, podnosząc wypróbowaną polską tole- 
rnoeyę religijną, dodał słusznie, że przyłą
czenie ich do nas może jedynie wzmocnić 
pozycyę kościoła ewangelickiego w Polsce.

Niemniej —  plebiscyt stoi przed wro
tami.

Otóż jeżeli miałby się on koniecznie od
być, to musielibyśmy żądać stanowczo, aby 
termin jego przesunięto trochę w przyszłość.

Mazur wschodaiio-pruski od niepamiętnych 
ceosów wzrastał w warunkach anormalnych, 
pod obcym rządem. Odcięty sztucznie od re
szty swego narodu, nie miał możności po
znać go. W ciągu ostatnich dwóch genera- 
cyj był przez szkołę i agitoeyę pruską, usil
nie deprawowany właśnie na punkcie na
rodowym. Wpajano w niego patryotyzm pru
ski takimi środkami, jak zohydzanie Pol
ski, którą przedstawiało mu w najczarniej
szych barwach, a przytem utrudniano wszel
kie «  nią stosunki. Byłoby njćsłychanezn 
pogwałceniem sprawiedliwości powoływać 
do głosu tę ©bałamuconą i w meśwSsdoirio- 
ści trzymaną ludność, składając w jej rę
ce rozstrzygnięcie o losie przyszłych poko
leń. Należałoby co najmniej dopuścić Pol
skę, aby mogła odezwać się do duszy tego 
swojego ludu. Niechaj rozszerzy się wprzód 
widnokrąg, w którym zamknięto duszę Ma
zura. Niech decyzya jego nie opiera się na 
jednostronnych przesłankach. Jeżeli Niemcy 
urabiali przez setki lat pojęcia tego chłopa, 
mówiącego po polsku, a nie znającego swej 
polskiej ojczyzny, to my domagamy śę  co- 
najmsriej choćby lat —  dwudziestu na pro- 
wimoryum, w ciągu którego Mazur mógłby 
pmzejść mz jeden przez działanie polskiej 
srfooły i polskiego wychowania. Potem niech
by głosował. Nie obawiamy się o wyniki 
Ale nie znaczy to wcale, jakoby ta fiorrna 
załatwienia sprawy mazurskiej była dla mas 
łatwą do przełknięcia. Sama myśl, że chło
pu polskiemu, choćby tak ©bałamuconemu, 
jafe Mazur z tamtej strony kordonu, miałoby 
mę kłedylowżcfe kazać głosować, czy chce 
złąceyć się x resztą ojczyzny, wywołuje w 
nas uczucie najgłębszego upokorzenia. A ro
zum, przenosząe się na grunt interesów 
pnńetw Bpnytoierzonych, wśród których 
myśl o  tym potwornym plebiscycie Mię wy
lęgła, zapytuje: Dlaczego?!

Chodsd przecież całej koaBcyi o  unieszka- 
dlrwumie Niemiec na przyszłość. Czem zaś 
są dla możliwości zmartwychwstania potę
gi niemieckiej właśnie Prusy książace, ta 
kolebka ideałów Hobemzol 1 emowskioh, ten 
punkt wyjścia dla. irvieiuśeekiego imporyali- 
zmu, ten staropru ki Piemont, z której już 
ras po Napoleońskim pogromie podniósł 
Yorek v. Wartemburg chorągiew „odrodae- 
niau, ten wysunięty nienaturalnie ma wschód 
baetyon, z którego tylko krok do podamia ręki 
przyszłej, ttieznanei. a zawsze chętnie wpły
wom niemieckim ulegającej Hosyi, o tam wie
lokrotnie już naa objaśniły dzieje, a w tej 
chwili dobitnie poucza, fakt, że w pół roku 
po kiesce Hkidemburga i podpisaniu pierw
szego rozejmu Kowno i Grodno jak za naj
lepszych czasów znajdują się pod okupacyą 
wojsk niemieckich. W Wersalu gotuje się 
dla zwyciężonych kaudyńskie jarzmo wyslu- 
cbamda woli koalicyi, a tu boiiatorowie Wil
helma IL wykonywuia jeszcze wciąż wiar 
dae, wichrząc przeciw Polsce przy pomocy 
kupoyeh agentów i usiłując spaioliżować od 
tyłów pociiód naaz praeciw boLszewizmowi.

Sprawiedliwość i Wilsonowska zasada na
rodowościowa domagają się nie upokarzają
cych dla nos plebiscytów, lecz wtoczenia do 
państwa połskięgo południowej, polskiej 
części Prus nacgdyś książęcych. Bezpieczeń
stwo całego szeregu narodów w tej stronic 
Europy, a tem samem bezpieczeiistwo po
wszechne, domaga się zredukowania wschod
nich Prus <ło granic jęz loowyeh niemie

ckich, do właściwych rozmiarów małego ko
lonialnego kraiku, który odgrodzony od 
swej mctnopoli, nie mógłby już, jako brama 
w'-nadowa na wschód sł, iańslci i bałty- 
eki, zagrozić sąsiadom, a pośrednio śwwtu.

CH.

Polskość Mazowsza pruskiego
Podana przez dzienniki wiadomość, do

syć niedokładna, o granicach Polski na za
chód i wschód od dolnego biegu Wisły, 
mieściła w dodatku zagadkową uwagę, że 
©o do obszarów południowych Prus książę
cych zarządzony będzie p l e b i s c y t ,  ce
lem ustalenia stosunku procentowego lu
dności polskiej.

Wiadomość taka, lubo nieurzędowa, mu
siała zaniepokoić zwłaszcza te sfery w Pol
sce, któro są jako tako poinformowane 
o stosunkach na Mazowszu prusldem, tem 
więcej zaś te jednostki, które te stosunki 
osobiście poznały i przez czas dłuższy czy 
krótszy mogły się im przypatrzyć. Szeroka 
publiczność, mająca' nawet o geograficznem 
położeniu pojęcie niejasno,' wyobraża sobie,

I że skoro tam mieszkają Polacy, to „w myśl 
punktu 13. zasad Wilsona" należą do nas
i —  basta. Krótko i węzłowato, ałe ani pra
ktycznie, ani politycznie, jak o tem pou
czają sprawy i zabiegi o Śląsk Cieezyński, 
okręg Czadecki, Orawę i Spisz.

Mazowsze pruskie zamieszkane jest przez
M a z u r ó w ,  a to nio jest to3aano, co przez 
Polaków, naturalnie nie w nasze:-, ile w 
Mazurów rozumieniu.

—  „Wiedzom Waść —  mówił do mnie 
poważny gospodarz Daduna ze Sordach na 

| wschód od Ełku — Polocy to som ci pi- 
jocy z Polski, co nom Jkradną konie i co 
jęcy (więcej) ze zywiny (bydła). My som 
Mazury z dziada pradziada, tu na mazur
ski om landzie.. . “  Ta opinia poważnego 
..gbura“, jak tu nazywają gospodarzy rol
nych, nie jest odosobniona, ale powsze
chna, wytworzona przez rząd pruski i szo

rzona przez prasę, szkolę !  — kościół na
wet, naturalnie ewangieliekŁ

Proszę posłuchać, oo mówi o tein w pseu- 
douczonej książce Dr Franz Tetanen 
„Mazur-ewangielik jest Niemcem I Prusa
kiem ciałem i duszą i odróżnia się ostro od 
Polaka-katolika... Mowa jego różni się wcale 
znacznie od polskiej, 'szczególniej narzecze 
na wschód od Ostródy; mieszkańcy mówią 
prawne wazysey oboma językami (fc. j. pol
skim i niemieckim). W  szkole uczą się dzieci 
nieźle po niemiecku, ale skoro szkołę opu
szczą, zapominają togo języka coraz wię- 
cej“ *).

A drugie z metnieckieh fródel: Przewo
dnik po Mazurach A. Hensla (Królewiec 
1896): „Mazury należą do narodowości pol
skiej, bo ich przodkowie przybyli z polskiej 
dzielnicy z Mazowsza, od którego także 
mają nazwę. Ale nasi Mazany zupełnie za- 
pomfiieli, że ich przodkowie byli poddany
mi Królestwa Polskiego. Chociaż z wielką 
odpornością trzymają się swej mewy, silnie 
przetkanej niemieckim wyrazami, zepsutej 
polszczymy, to mimo to są entu/yastyesny- 
ffii poddanymi króla pruskiego i nie nnaj- 
dzie się u nich ani śladu owej marzyciel
skiej dążności do reszty Polaków w Pru
siech dc odbudowania Królestwa Polskiego. 
Obok tego są oni wiernymi zwolennikami 
kościoła ewangelickiego, chociaż okazują 
skłonności w naśladowaniu niektórych ob
rzędów Kościoła katolickiego".

A do tych głosów warto dodać świade
ctwo Mazura, który w r. 1898 wydał w  Kra
kowie broszurkę o „Mazowszu Pruskiem" 
i gdzie tak mówi: „ G a z e t a  Ł ę c k a " ,  
redagowana przez emerytowanego nauczy
ciela Gorsza i kalendarz mazurski, wyda
wnictwo tegoż nauczyciela, przyczynił się 
wielce do wszczepiania fałszywych pojęć 
w  umysły ludu mazurekiego,, Żeby nie Gersz 
i jego kalendarz, umysły ludu mazurskiego 
nie byłyby tak spaczone pojęciami o Pru
sach i „Frycu" (FłydiMykuj*. Na. każdej 
stronie kalendarza 4 prawie w każdym nu
merze pisma znajdowało się coś -o ^Jięrpi- 
cznych*4 Prusakach i o „wielkim" Frycu! 
T&k ciągło fałszowanie prawdy przez Gor
sza musiało z czasem pozosttawić ślady 
w umysłach oszukiwanego Indu. To toż nie 
dziw, że w i ę k s z a  c z ę ś ć  Mazu.r.ó.w 
z o w i e  s i ę  d z i s i a j  Pr  u.s.a.k.a.m.i, 
a i d e a ł e m  i c h  j e s t „ F r  y x  z k.o.s.Lu- 
r e m“ (str. 23 i 24).

Oto marny świadectwo polskości tego 
ludu, który niewątpliwie w  ostatnich latach 
dwudziestu, niotylko nie stał się lepszym 
Polakiem, ale prawdopodobnie przez szkołę 
i kościół do reszty sta! się Prusakiem. — 
Czemby był u takiego ludu plebiscyt —  ła
two odgadnąć, tein więcej, że w obecnej 
chwili niewątpliwie rozpętała się tam sza
lona agitaeya pruska, nie przebierająca w 
środkach, a mająca do pomocy wszystkie 
czynniki, któro mają wpływ na lud —  prze- 
dewszystkiam prasę, czynnfk w narodzie 
nie mającym prawie analfabetów bardzo 
doniosły. Jeżeli dla kongresu połcojowrego 
nie wystarczy ten argument, żo znaczna 
większość tvch a tych powiatów mówi po 
polsku, czyli narzeczem języka polskiego, 
to na świadomość i poczucie narodowe pol
skie zupełnie liczyć nie możomy.

Jeszcze słów parę o większości Mazurów 
statystycznej. Podług źródeł, jakie miał pod 
ręką, oznacza Tetzner (w r. 1902) ogólną 
liczbę Mazurów na 279.000, co w stosunku 
do_ ogólnej liczby mieszkańców (455.000) 
daje 60%. Tu należy odróżnić powiaty pół
nocne, w których ten procent wynosi tylko 
21 %, od powiatów południowych (przyle
gających do Królestwa Polskiego), gdzie 
się podnosi do 78%, a w szczególności: 
w powiecie szczyeieńskim ponad 82%, w 
jańborskim ponad 81%, w nidborskim po
nad 77%, w łeckim ponad 69%, a w ządz- 
borekim pomad 63%. Tylko w ostródzkim 
wynosi tem procent 49%, w oleckim 36%, 
a w leckim ponad 32%. Zgadza się to 
w głównych rysach % liczbą, podaną na 
podstawie obliczenia z roku 1910 przez S. 
Thugutta (w jego broszurze: „Polska i Po
lacy". Warszawa 1915), gdzie czytamy (na 
str. 25), że w powiecie szczycieńskim jest 
Polaków 69%, w jańsborskim 60.8% w uid- 
borekim 62.4%, w łeckim 49.1%, w zędz- 
borskim 46.9%, w ostródzkim 40.1%, w ole- 
ckku37.9%, a w leckim 33.1%. Spadek o- 
gólny z 60% na 49.3% tłomaczy się pracą 
germanizacyjną lat kilkunastu i xue bez
owocną, jak widać ze skutków.

Mapy etnograficzne Boekha z r. 1864-go 
nieznanego autora z r. 1878 i Thugutta 
z r. 1915 zgadzają się w tem zasadniczo,

*) Dio Slawen in Dcntschland. Beitrago zur 
Yolkskiindc. Bratawchwcig 1902. 8tr. 188 i 184.

że ludność polska (mazurska) zamieszkuje 
w mniejszej lub większej większości po
wiaty: nidborski, ostródzki, olsztyński,
azczycieński, jańsborski, zędzborski, lecki, 
łecki i decki (margrabowski) i tym sposo
bem liuśa północna polszczyzny od powiatu 
suskiego w Prusiech królewskich do po- 
wiata suwalskiego w Augustowski em osią
gałaby równą wysokość. Mniejszości ma
zurskie w powiatach: gołdapskim, węgobor- 
rtSm, rasteinborskim i reszelskim są już tru
dne do uratowania, ponieważ nigdzie nie 
przekraczają 15%.

Gdyby stosunki były pozwoliły nu szer
sze I intenzywmojsze zajęcie się Mazurami, 
nie bylibyśmy dzisiaj stali wobec niepewno- 
śri, a podpisany nie byłby Błysz&ł w swo
jej ohecnośd takiego przedstawienia swojej 
osoby: „Prowadzę tu Wassmościom nasze
go brata Mazura z pod Krakowa". Nie użył 
redaktor „Gazety łeckiej" nazwy „Polaka", 
boby mię był od razu w oczach Mazurów 
zdwskredYtowałl...

ROMAN ZAWILTRSKI.
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Do braci Mazurów.
Konsystonz ewangelicki w Warszawie wy

dał do ludności mazurskiej w Prusiech ksią
żęcych odezwę pod powyżsaytm tytułem, 
którą jako dokument .pierwszorzędnej wagi 
poKŁycsmej, praytaemmy poniżej w całośei:

Bracia Mazurzy! !
Wieki całe obcej ulegaliście przemocy. — 1 

SSa panowała u wae przed prawem. Prasek : 
narzucał wam becwstydnie swoją wolę, sw ój; 
obyczaj, swoje azfcoly i urnędy, swoją nk 
miedką mowę. Pan Bóg nie rychliwy, ale 
spiawiedSwy. Srogiego Prusaka, eo gwałt 
zadawał sumieńiora waszym, wie!ka wojna 
światowa o  ziemię powaltła. ZbHża się ko
niec długich cierpień waszych. Macie się Oto 
połączyć x otią miłą Polską, b której wyeaH 
wasi przodkowie, z którą macie jedną wgpól- 
ną gadkę 1 jeden wspólny, obyczaj. Nie taj
no nam, mili hrocia w Chrystusie, że nie je
den wśród was mocno jest dzisiaj etrwioóetty 
i nie wie, %. Mm się opowiedzieć. Obawia
cie się oto, oo jest dla człowieka rajdroż- 
s®e: o waszą świętą wiarę ewangelicką, o 
wolność sumieuia. W tej ważnej chwfij daae- 
jowej, gdy stoicie u rozstajnych dróg i roz
ważacie w sumieniach waszych, oo wam 
czynie wypada, odzywa się do was polsld 
kooetysfccrz ewangełiciki w Warszawie, któ
ry stoi na straży czystości naszej świętej 
wiary, aby was uspokoić i pocieszyć i ta
kie, z głębi serca płynące, daje wam wska
zówki.

Nie trwóżcie się, bracia mili! Związek t 
Polską nie tylko zapewni wam mniejsze po
datki, bo nie będziecie płacili kosztów woj
ny, którą sromotnie przegrali oni, tak do 
niedawna potężni Niemcowie. Nie tylko za
pewni wam więksaą zamożność, gdyż Pol
ska ma w swej ziemi skarby nieprzebrane, 
jak węgiel, żelazo, cynk, „petroł" (naftę)- — 
Nie tylko znajdzie tam w „grabach" (kopal
niach) robotnik, mazurski zarobek na własnej 
ziemi, ale nie będzie potrzebował wysługi
wać się obcym i zatracać te dary, których 
mu Pan Bóg przy etoworzeniu udzielił. Nie 
tylko znajdzie w Ptołsoe lepszy ład i porzą
dek, gdyż polskie sądy każdemu wećO© jego 
zaeług wymierzać będą sprawiedliwość. Nie 
tylko znajdzie bogobojne polskie szkoły, 
gdzie dzieci wasze pouczane będą zrozumia
le, a nie ogłupiane, jak to dotychczas ra 
Mazurach bywało. Po nad to wszystko znaj
dzie Mazur w Polsce to, co mu nad życie 
jeet nulszem i droższem: znajdzie wolność 
sumienia.

Przypomnijcie sobie, bracia mSi, ano po
dobieństwo, jakie nam podaje Ohiystus Pan 
o siewcy, który wyszedł siać nasienie swoje. 
A jedno ziarno padło między ciernie: & spo
łem wszedłszy, ciernie zadusiło je. A drugie 
padło na ziemię dobrą: a wszedłszy, uczy
niło owoc stokrotny. Nasienie, które padło 
między ciernie, to Mazur pod rządem pru
skim, gdy obcy chciał was oszukać, aby 
sam zysku z krzywdą waszą doścignął. A 
zaś nasienie, które padło na ziemię dobrą, 
to Mazur od Ełku, od Ządsborka i od Szczy
tna, połączony w milej naszej Polsoe z Ma
zurem od Warszawy, od Płocka i od Mławy, 
którzy wszyscy jednej matki dzieci,- jedną 
mówią mową polską, jednem rządzą się pra
wem, dla wspólnego pracują dobra i poma
gają sobie wzajemnie.

Nie wierzcie tym, którzy mówią, że Pol
ska ehce wam odebrać świętą ojców wa
szych wiarę, bo to ludzie źli i przewrotni. 
Polska, chociaż sama przeważnie katolicka, 
nie będzie wam przeszkodziła w wyznawa
niu zasad prastarej waszej wiary ewange
lickiej, owszem, zapewni wam wolność gło

szenia ewangelii i wolność zebrań religij
nych. Że wysoko stzanują i cenią w PeWe 
pastorów ewangelickich, o tem możecie się 
przekonać już stąd, że głowa naszego ko! 
śeioła, ks. superintendent jenerulny bursche 
wysłany został przez rząd polski na. k. n- 
gres pokojowy do Paryża, aby tam przema
wiał w imienin ewangelików polskich, a za
tem i w waszem imieniu, bracia Mazurzy. 
Wielu jest w Polsce ewangelików polskiej 
mowy, a mają ̂  oni w Polsce wszelkie dla 
siebio uznanie i szacunek. Mają swoje pol
ski© zbory z polskimi pastorami, którzy 
w kościołach piękną mową polską głoszą 
kazania. Na ozele tych zborów stoi kon- 
systorz potoki w Warszawie, który w tej 
chwili odzywa się oto do was, jako p((.■wo
łany obrońca wiary.
_ Ra* jeszcze powtarzamy wam, mili bra

cia w Chrystusie: nie trwóżcie się o przy
szłość waszą: włos wam w Polsce z g-ło-we 
nie spadnie! Będziecie mieli wszędzie droga 
naazą gadkę polską, polski obyczaj, polskie 
szkoły, urzędy, a zarazem polskie kazania 
w kościele i możność wspólnego naradza
nia róe w sprawach religijnych. Jeżeli prze
to dojdzie u was do plebiscytu (welunky), 
głosujcie wszyscy za Polską, nie tylko dla 
waszego dobra docaesnego, ale i w imię 
wolności sumienia!

W a r s z a w a ,  w kwietniu r. 1919. 
Prezes konsystorza J. GLASS. 
Wpenrozes KS. JULIAN BURSCHE, 

superintendent jeneralny.

Mazur.
(Prasa polska na Mazurach). q

Po przeszło* czteroletniej przerwie począł 
na nowo wychodzić w Szczytnie, na. Mazow
sza prustkifcm, „Mazur", pismo ilustrowane, 
drukowane czcionkami gołyckaemi. Jest to 
w efągn estatnfcb 23 lat ledwie drugie pi
smo narodorwo-potokie na Mazurach. W r. 
1896 j 1897 wychodziła w Ełku „Gazeta Lu
dom*" Karol*. Bahricego, od r. 1966 wyc ho-.

JMaawC", Z przerwą w czasie wojen- 
nym. I tele pracy public3'styceaiej siad u«. 
śwSadoameniran bKiko 400.000 ludności o- 
wBogelicko-polskiej.

Niemcy posiadają, nóe licząc licznych pi
semek niemieckich po miasteczkach powia
towych specyalny organ drukowany również 
w języku polskim, a raczej tok zwanym pol- 
śkim, gdy polszczyzna tego pisma jest ohy
dną karykaturą. Jest to „Królewiecki, a dziś 
olsztyński „Pruski Przyjaciel Ludu", czyli 
jak go uświadomieni narodowo Mazurzy na
zywają „Pruski Ogłupieiel Ludu", gadzino- 
wiec, wydawany za pieniądze rządowe, a re
dagowany przez renegata pastora Skowron
ka, Tych ptaków działających na polu pi- 
śKBonnietwn niemieckiego i peeudo-polskie- 
go nad ogłupianiem chłopa mazurskiego, jest 
wogole za dużo, jak na ten znękany szmat 
ńemi polskiej: Fryc, Ryszard, ów pastor 
i jeszcze inne SkowTonkL Jako gadzSnowies, 
wciskany z urzędu przez żandarmów i pa
storów chłopu majLursldemu, eolewa ów 
„Pruski Przyjaciel" pojezierze mazurskie, 
aatruwo.jąc duszę ludu mazurskiego.

Przeciwwaga za Btrony polskiej jest słaba. 
Krótko, bo kilka lat, wychodziła wspomnia
na „Gazota Ludowa" i eanikła. gdy fundu- 
srórw nie stało, o własnych siłach bowiem 
pfeemko polskie ca  Mazurach nie ostoi się. 
Co innego na WarmE: tam „Gazeta Olsztyń- 
aica" już teraz jakoś fcomiee z końcem zwią
zuje, ale też i bez przerwy pocsciwe to pi
semko od lat kilkudziesięciu wychodzi i ja
ko gazetka dla ludu polsko-katoli ekiego, 

łacjną drukowana, nie ma tak ograniczo
nego terenu, jak szwabachą pisane pisem-. 
ka mazurskie.

Od 1897 i do 1906 Mazury pozl>awiem by-* 
E wogóle własnego organu. Dopiero w, ma
ju 1906 roku' powstał „Maizur" dzięki oiktr-. 
mości grona przyjaciół Mazowsza pruskiego 
w Warszawie, jak ks. Bursche, pan Glass 
i p. Osuchowelri. Gnomo to zebrało pienią
dze, poleciło zakupić dom i drukarnię na 
własność i założyło „Mazura". Nabycie wła
snego domu wypływało z mądrego_ preewi-; 
dywanią i było wynikiem rozsądnej ostroż-' 
mości: wobec wrogiej presyi rządowej pi
smo polskie musiałoby co miesiąc urządzać1 
wędrówki, w poszukiwaniu lokalu, a nawet 
miejscowości, na swoją siedzibę, o ileby eię. 
wogólo znalazła drukarnia, któraby miał.  ̂
ochotę i odwagę drukować u siebie pismo’ 
polskie.

W każdym razSe, dzięki zrozumieniu 
ności sprawy mazurskiej przez groto War
szawiaków, „Master" powstał i przetrwał, 
co prawda nie bez przerwy, aż do wybucha' 
wojny. Żywot miał niebywale trudny. Chło
pa mmirairtemu w dom jpo pcyiK^d aio-j
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SpRiMiie|eia!?i1piio-3f2ili.
Nigdy niezapomniane wraże ula. odnieśli 

ci, którzy mieli sposobność wysłuohać wczo
raj sprawozdania delegacyi spiisiko-o raw
skiej r, zabiegów około przywrócenia Polsce

J
r r'dko tvo listonosz. W S  żandarm, by ró
wnocześnie r.ioszczęśliwego otS-biorcę wbrew 
wszelkim p-z.episom i prawom poc-ujgnąć 
do odpowiedzialności za sympatye dla 
tok niebezpiecznego dla pailsiwa pruskic- 
go organu; procesy i kary sypały się na 
redaktorów, w czasie wyroków prawem lai • 
duka zamykano i pieczętowano ditrkamie ;]?.l za irarpeoluch kresów.
: Ł d. Opatrzność jednali o».uv,-;da nad. p i-) '^ 'boc tłumówy których ogarnąć ąaie mo- 
-mem i jego domem, dom „Mazura** Jena- [ghi wielka sala Kopernika w OoUegiam No
ku ł się w liczbie tych, których nawała mo- j vum, przemówił p. Kazimiera Tetmajer, wi- 
skie-.ska, przewalając sic przez Mazury, n ie ' tajao delegatów: ks. Fetdyncnda Machayu, 
zniszczyła, gdy część miasta Szczytna nie- " 
gła zburzeniu. Ocalał lakże jej redaktor p.
Kazimierz Jaroszyk. który po czteroletnich 
walkach na różnych frontach niemieckich, 
wrócił cało do warsztatu, straciwszy nieste
ty część swojej rodziny.

Wskrzeszony „Mazur** rozwija znowu oży
wioną działalność i jak się zdaje, z więk
szym skutkiem, niż przed wojną. Zdaje się, 
iż „Mazur**, widząc złamaną potęgę króle
stwa pruskiego i domu Hohenzollernów, w 
których niewzruszalność niezachw ianie wie
rzył, zwzął potroszę wątpić w Prusy, przez 
r o atoli bynajmniej nie chciałbym powie
dzieć, źe z Mazurami jest już dobrze.

Powoli odzywają dawne wal te organiza
c je  na Mazurach, jak Bank Mazurski w 
Szczytnie, który w tym miesiącu ma być 
na nowo oswarty, jak ..Mazurska Peitya 
Ludowa1*, założona przód dwudziestu łaty 
przez Z en one. Lewandowskiego i zmarłego 
w ty ch dniach chłopa Mazura-Poiaka Bogu
miła LahTMteha. powracała do pióra różni 
domorośli poeci i ..literaci** ludowi mazur
scy, chłopi od phiga. różni Pieńkowscy, Du
dy, Mazury. ..Gotliby z pod Oczrtna** 
i ..Str.rzy Mazurzy z Westfalii**, drukując 
swoja poetyckie utwory oraz koresponden
c je  prozą w kochanym „Mazurze** i zwołu
jąc się do gromady. Stara to praewa-nie 
gwardya a nabytek nieliczny.

Mazurzy zaczynają się ruszać —  rzeizą

kapelana wojsk polskich, Dra Rapperu. do
centa U. J., gazdów ze Spiszą i Orawy Woj
ciecha HaJczyna i Piotra Borowego.

Pierwszy z delegatów głos załuał Dr Rnp- 
pcit, pizedtstawiająo przebieg starań sd go 
"łowili wyjazdu delegacyi do Paryża. Wspo
mniał o zasługach zmarłego Tey^sera, któ
ry wielokroć przebiegał pieszo Spiaz i Ora
wę, budząc świadomość narodo wą w śród 
tamtejszych górali Jemu to zawdzięczać 
należy, że w lis. Machayu, mamy dziś tak 
dzielnego i ofiarnego przywódco ruchu pol
skiego na Orawie. — Drugim gorliwym 
i cichym .pracownikiem wśród ludu Spisem 
i Orawy, to Dr Bednarski, lekanz w Nowym 
Targu.

Po kilku zaledwie tygodniach istr ienia 
Polskiej Rady Narodowej w Jabłonce na 
Orawie i w Lubomli na Sj iszu, powstałych 
po upadku Ausbro-Węgior, gdy Bwałono 
słupy graniczne pod Czarnym Dunajcem, a 
oddziały wojaka polskiego wkroczyły na Za 
karpacie, nastąpiła inwazya czeska i uku- 
paeya tych ziem.

Jarzmo bezwzględnej, bmtelnej i oikra- 
tnej sołdateski czeskiej, pod jaką diii ję
czą pohi Mowo kresy Polski, pogłębiło 
świadomość narodową tamtejszej ludności, 
wzmogło jej tęsknotę i miłość ku Polsce.

Detogacya spisko-orawska uaała się naj- 
pieny do Warszawy, a następnie chcąc się 

. . _ . widrieć z misyą koalicyjną Noułensa, podą-
Mac:eny przygarnąć ich i rodać kn yorr.oc- jżylj, do Fojnanfe. Tam w zamku Hohen- 

it. '. Rwcza reszty rodaków  ̂ocknąć się zollernów,* w salf’ tronowej zasiedli gazdo- 
rówmież i przypomnieć sobie, że tetacją Ma-jwio w  białych strojach góralskich, by re- 

*> wcale nie na księżycu, lecz tuż prezenta-nitom Francyi, Anglii, Włoch i Ame- 
poa bokiem, za Mł"jwą, Grajewem, Augusto-. jyja przedstawić skargi i pragnienia ziem 
"/'*?.'* obowiązkiem jest społeczeństwa pod- podta* rzańskich, gdzie iści się legenda o
rut ji w interesie Polaki i Mozionvsza pruskie-! gpjacem wojsku Bodosławowem. Wojsko to
r ? . ^  gromki i Tiełen -rozumienia, J ̂  z£ odeiło i stoi na atrary południe-
tokim jest głos s^łe^enstwa w- kwesty* i ^  FdskL.
Odaiiona, Cicscy na, Spiszu i Oraww. S. Z. , .. , , . , , . ,  T(„i Noulens polecł delegacyi udać mę do Par

“  ryża, tegosamego zdania był i Paderewski.
Po trzech dniach już ks. Machay, Dr Rup-
pert i obaj gaz lewie znal rlli się w sltolicy

’ Francyi,
Mława, (le i, wł. . oszły tiita.]̂  wieści od j xteieje zabiegów, starań i trudów, jakie w

N ,: zakończcnio prof. U. J. Dr Szajnocha 
pirzewodnicaący zebrama wyraził c e g ś ć  i 
podKiękowanie wsiyótkMi zgroanalianych 
dla dzielnych i ofiamych delegatów.

!
nym: Manifestacyjny obchód rocznicy Konsty-1 porządzena narażą się na grzywnę. Dozorcy 
tucyi 3 Maja — po raz pierwszy w wolnej i ■ plantacyjni i straż wojskowo-policyjna będą

Niemcy premią przed plebiscytem
otób przybyłych z M a z u r ó w  L r , Paryżu po*w»iła delegacya, przedstawił ze- 
s k i c h  władze memieoke rozpoczęły ^  ^  Mackay. Ęnrowyciężaąąc wszel-
ctemr%“robotę, mającą na cenu r z e k o m e  przeozScody, obojętność początkową i
w . ? z a n i e  n i e m i e c k i e g o  ndezamramieme sprawy, <Ba któro] praybyM
r a k t e i a  t y « h  z i e m.  f cowano mia- ^  u obcych, ale często nawet u
nowitie rodzaj p r z y m u s o w e g o  P 1 s^ośch, udało się delegatom spisko-oraw- 
b i s c y t u  wwodludności mazi r&iefr Sto- ^  au<lyencyi u mQ2ól7
rą się ^  podpisywania oświadczę- poszczególnych państw koalicyjnych.

*** - vr,{ ® »>ł»ejj tak pzsyjąl ich sekretarz stamu Larocbe,
odęywao» od Niemiec i n*.. za aw au na ro- ojtniBter Tardicu, wre3z».'ie ameir; kaiiski se-
dowo Bieneecką. Nigoną tę robob p w e - Tam zapisano ich
W ™  “ ■.fnJ,kf n wuj8kowy,n * ^ f yin’ nazwiska; skąd pochodzą oraz żadoula, z ja,^ d a w n y  spoaob i pb- ^  4 pnvtem ^
s. c “»  wpływać na hidneśc, aby, pjerwaŁy  ^  uueli sposobność na ‘ mapie
?.ę pod „oświadczeniem* podpisywała Lu- Sdim tótw w i?*, o jakie ziemie im chodzi. 
.Inosc maeH!r?.ka 1 e k a 3 1 ę o i w a r c i e j  Drugi sakret&ra. stamu ameryk., u którego 

d o  p o l s k o ś c i ,  obawiając pr0.f, Biaunaun rocmawiri tylko z gó
ralami, wypyitaiąo ich o sprawy gospodar
czo, a mianowicie gdzie i na jakich jarmar
kach zaopatrują się, <rm które drogi do
godniejsze, ozy do Po,laki prowadzące ze 
Spiszu, ozy na Słowaczyunę. Gazdowie dali 
zadowalające objaśniania, a rozmowę ich u- 
łatwiala okoliczność, że znają oni dobrze 
język angielski w amerykrńsldm dyalekcie.

Najważniejszym jednak momentem z po
bytu w Paryżu delegacyi spisko-orawskiej 
była audyerucya u Wilsona. Audyencyę tę 
utatwR im za pośrednictwem ambasadora 
amerykańskiego w l^ryżn hr. Ksawery Or
łowski Zaproszemm do prezydenta Wilsona 

ł  otrzymali łydko górale, jednak Dr Ruppert 
naóerPtłł$V*1 -U k3* Uuche.y udali się również z nimi jako 
rfl mlKwiasuL i icli towarzysze.

, , , , . .. . .  T lrT ! Wilson przyjął ich w salonie swego pry-
\y auyknlc dziennika paryskiego Hoid- ^  Mieszkania, Obecna ~ 

ruc Libro zatytulorwanym „Paderewski

N o w a  „ R o la  p o ls k a “ .

He], do apelu stańmy turoz 
Budować Polskę Nową,
Ojczyzna Wolna woła nas 
Do pracy ręką, głową!

Nic wydrze nam jej znowu wróg, . 
Tak nam dopomóż, Bóg!

Sztandarem naszym będzie Krzyż,
Co Ojców wiódł do chwały,
I  nas powiedzie także wzwyż,
Gdzie buja Orzeł Biały f

Zwycieżym znój i stromość dróg, 
Tak nam dopomóż, Bóg!

Młodzieży, Młodą Polskę twórz> 
Szczęśliwą, Bogu miłą!
Gdy z nami Bóg, przeciw nam któż? 
On jest Najwyższą Siłą!

Ojczyźnie sjiłacim święty dług,
Tak nam dopomóż, Bóg!

C h arix .

Od Wydawnictwa.
Prosimy o ryćhłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

niepodległej Polsce. Za. przykładem Warszawy 
i całej Kongresówki proponujemy do ogólnego 
programu obchodu dodać „Sadzenie drzew Wol- 
ności“ na pamiątkę zespolenia trzech rozdar
tych niedawno dzielnic Polski Weźmy jak naj
liczniejszy współudział w tej uroczystości, oka
zując tem sulidaruość wielką i zarazem zespul- 
my się w prrey kulturalno-oświatowej ludu na
szego na podstawach idei Konstytucyi & Maja.

DWA ODCZYTY O. URBANA T. J. p t. „Zy
cie pozagrobowe w wierzeniach narodów** 1) 
po za chrześcijaństwem, 2) w chrześcijaństwie, 
odbędą mą rtaomoa Sodalięyi Maryaśiej  słu
chaczek U. J. dziś w niedzielę i w poniedziałek

czuwać nad ścisłem wykonywaniem niniejsze
go ro?poi ządzenia.

SPRZEDAŻ PAPIEROSÓW POD SUKIEN
NICAMI. Przez krótki czas po energicznych 
obławach, przedsiębranych przez policję, ustal 
masowy Handel papierosami przed Sukiennica
mi od strony ul. św. Jana. Od paru dni jednak 
znowu eoraz bardziej gromadzą się ulicznicy, 
sprzedający papierosy po paskarskich cenach 
i handel zaczyna kwitnąć na nowo. Zwracamy 
na to uwagę dyrekcyi policyl

PASKARSTWO TYTONIOWE. Żołnierz po
licyjny przytrzyma! Waleryę Jędrychowską ze 
Skały w Królestwie, która niosła 2 klgr. tyto-

K R O N I K A .
Jn‘.ro  d n ia  27 k w ta ta fc  1S19 r .

nsyynaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać można: (po potrąceniu procentu):

100 markowc, koronowe, rublowe za 97.45
500

1900
£000

10000

za 487.23 
za 974.45 
za 372.1 ’ 
za 9744.45

gednia złożą się dwukrotnie: (poniedziałek 28 
i środa 30 b. m.) „Tartuffo**, którego przedsta
wienia stale są przepełnione. We. wtorek 29 
po raz 11 „Nieboska komedya**. We czwartek 
1 b. m. „Wesele11.

Uykl przedstawień, z okazji pierwszej w wol
nej Polsce rocznicy Konstyiueyi 3 Maja, rozpo
cznie się w piątek 2 maja premierą 4-aktowej 
sztuki Stefana Krzywoszcwskiego „Wielki 
dzień** (Pani Chorążjma). Jest to widowisko, 
któro z nastroju wiekopomnych dni majowych 
roku 1791 wysnuwa akcyę żywą i barwną. 
„Wielki dzień** powtórzony będcie w sobotę 
3, niedzielę 4 i poniedziałek 5 maja, zaś w dnia 
3 inaja i w niedzielę 4 maja p o  połudmu grany 
będzie „Kościuszko pod Racławicami** z tym- 
samym udziałem licznej kompaseryi, ysk pod
czas uroczystości Kościuszkowskiej.

Ze względu na spodziewany liczny udział go
ści z poza Krakowa, przedstawienie w dniu &• go 
maja nie jest przeznaczone dla abonentów dra 
gich przedstawień. Prawa icn tym rs zem wyją
tkowo odnoszą się . do 3-go z rzędu przedsta
wienia sztuki, w niedzielę 4 maja.

ROZDZIEL SKÓR. Z Biura przemysłów akór- 
nic^ych — Krakowie komunikują nan.: W dniu 
23 b. m. odbyło się w Biurae przemj słów s cór- 
niczych w Krakowie posiedzenm komisyi roz
dzielczej przy współudziale zarządu B. P. S. 
i pod jTgo przewodnictwem, prtediitawicieła 
wojskowości, Izbj handlowej i przemysłowej, 
urzędników wszystkich kategoryj, Ch—yłu gór
niczego. górników, kolei państwowych, klas ro
botniczych, «stanu eliopskiego, rękodzielników, 
Cechu szewskiego, handlarzy skór gotowych, 
Krajowego Zakładu odzieży Indowej, fabryki 
pasów maszynowych. Ha posiedzeniu tem po 
ożywionej dyskusyi uchwalono klncz rozdziel
czy, wedle dykasteryi zawodów t obecnie siro- 
wadzonyeh już do kraju i mającycłi jaszcze na
dejść 3 ośc> gkór spodnich, według następują
cego klucza: wojsko otrzymało 20 j*w. z crłaj 
iloŚeL Z pozostałych zad */•» obBczonyeh 100 
proe. otrzymują: robotnicy i rękodzielnicy 20 
proe., nrzędnioy 19 proc., chłoni 15 proc- gór
nicy 13 proe., Ise1-jarze Yl proe., nauczycieł- 
ttwo 0 proo_, rękcdzdniey 1 i»w  «errey S 
proc., woine zawody 8 jproc. Również uchwalo
no rozdział sprez jłzonych jaż do kiaju i ma
jących jesacze nadejść butów frontowych i po- 
zafrontozych imńt wojskowy) według nastę-

28 b. m. o godz. 7 wieczór w sali zakładu zoo ! niu i 75 cygar. Tytoń i cygara kupiła od nieja 
logicznegr, bL św . Anny 6,  ̂ i kiego Józefa Ostromęckiego, murarza, mieszka-

Z TEATRU IM. KŁO tV ACKJKGO komuni jące^u ujwdal fabryki cygar. — Na jednej z u- 
kuj?,: Dziś po południu od dawna nie grana lic przytrzymał żołnierz policjrjny Maryę Du- 
oztuka H. Lavvd«j!‘r „Obowiązek**; wieczorem | dek, która miała przy sobie większą ilość liści 
„Wygnany Eros**. Na repertuar przyszłego ty- tytoniowych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwano 
Pogotowie ratunkowe na ul. św. Jana 1. 5, 
gdzie 21 letnia p. J. O. w zamiar se samobój
czym wypiła pewną ilość skoncentrował' go 
kwasu octowego.. Po udzieleniu pien-,szej po
mocy chorą w ciężkim stanie odwieziono ao 
, szpitala św. Łazarza.

NAPAD. Wczoraj wieczorem nieznany czło
wiek napadł na plantach na Jana Wilka, hamo- 
wniozego kolejowego i poranił mu twarz to
pem narzędziem w kilku miejscach. Opatrzono 
g-j na stacyi ratunkowej.

WŁAMYWACZE. Ónegdajszej nocy phzy- 
ehwycono na strychu szkoły Inwalidów przy 
.Alm Mickiewicza 1. 7 czterech włamywaczy. 
Aresztowano Józefa Schorera i Jakóba Bellem, 
obu pochodzących ze Lwowa. Dwaj inni ucie
kli Znaleziono przy aresztowanych rewolwery 
i narzędzia do rozbijania kas ogniotrwałych.

przyj snrac  
się rępcanyi i szykan, których jej mładz* i
niemieccy jrmHzy już dziś nie szczędzą. — 
W wiebi wypadkach nie obywa się bez 
gwałtow pozy zbieraniu podpisów. Tak np. 
w Niodzborai (Neut embarg) i Dziaid&iTie 
j-c-IieyA i bandyci z G-renzschutzu ludność 
bili kijami i kofbaati karabinów, grozłli strze
laniem, jeżeli nie zechce podpisywać o- 
ćwiadezenia. Należy .podkreślić, że w wielu 
razach wieśniacy n ia  z d a j ą  s o b i e  
s p r a w y  dokladiTo o co chodzi. Mówią 
im bowiem, że podpisy owe są potrzebne, 
a b y  j a k  n a j r y c h l e j  b y ł  p o k ó j  i 
n a s t ą p i ł a  z g o d a  z P o l a k a m i  (!)

czytamy:
,.lładerewdki od razu stał się popularny 

pomiędzy nami: ten największy pianista swe
go czasu, jeden z ulubieńców publiczności 
francuskiej, jest równocześnie pierwszym 
człowiekiem swego kraju. Przyjęcie, jakie 
mu Zygoto weno po przybyciu do Paryże, dsv 
je wyobrażenie o sympatyi, jaką naa napa
wa jego osoba; Czyż nie jest piękna, niby 
i i i  ś  łegenila z c '-osów starodawnych, ta hi- 
storya tego wielkiego artysty, który u koń
ca najstraszniejszej feragedyi, jakie ludzkość 
zaznała, stał się kierownikiem swej odrc- 
dz cnej ojczyzny! I w istocie już legenda 
okurza jego iniię: Ten wysoki, chudy męż- 
c/yzna, o kanekstym profilu, o głowie oto-

watnego mieszkania. Obecna była również 
pani Wilson-owa, orae sekretarz i adjutanć. 
Prezydent Stanów Zjeomioezorj ch podał rę
kę Piotrowi Borowemu gaździe z Orawy, a 
ten ująwszy dłoń Wilsona, nie puścił jej, 
lecz zatrzymał w swj ch rekach aż dx> koń
ca audyencyi i głaszcząc po ręku prezyden
ta, prosił go w jego ojczystym języku, by 
Spisz i Orawę przyłączył do Polski. Gdy 
pokazano mape, Wilson zrobił ruch palcom, 
jakgdyby zakreślał ma niej gr<anicę Polski, 
odcinając dla niej ziemie zakarpackie. „Tak 
o  to właśnie nam chcdzi!“ — zawołał Bo
rowy. „Zrobię to, o ile to bedzie odemnie 
zależało1* —  odparł Wilson. „Ty wszystko 
możesz zrobiBĆ Panie, Jeżami zechcesz — 
rzekł Borowy. ,-All right“ — zaicończył au-

czi' iej aureolą długich siwiejących włosów, ^yencyQ prezydent Wilson, 
ia na swej twarzy cały odblgsk wielkiego ,
smutku swej rasy. Fo długim, meczącym lercmi . . . . . . .
śnie zmoz j  oto marzenie najpiękniejsze. P07'na-lL slQi zaprzyjaźnili i zamteresowcgo 
Ale już w tem marzeniu trudności się zapo- 0 3Ppiwą. dla której przybyli.

Delegaci wracali do Polski razem z Ilal- 
z którym jiuż poprzednio w Paryżu

wiała ją. Los Gdańska właśnie w tej chwili 
rozstrzyga się w Radzi i Czterech. I tale sa
mo. jak pewnego dnia król belgijski przybył 
osobiśeio do Paryża przez powietrze, ażeby 
przed i m  Rado przynieść glos swojego kra
ju. *ak też kierownik Rzeczypospolitej pol
skiej, który stajo pized najwyższymi repro- 
zentantani narodiiw sprzymierzonych, przy-

Po księdzu kiac-hayu przemawiali wśród 
burzy oklasków Wojciech 1 talczyn ze Spiszą 
i Piotr Borowy z Orawy. W jedrnej gwarze 
góralskiej ftbrazowo, ludowemi allegoiyami 
przedstawili stosunek swych ziem do Pol
ski, wspólnej Macierzy i prosili, by rodacy 
o nich nie zapomnieli i gdy nadejdzie chwi
la, poparli ich siłą. Ona ze syej strony

d ' 5 whdezeiua*
•STSBrW

nosi uwagi 1 fakta, zebrane w c'.»gu swego wszystko, co można zrobili, bo nawot w No- 
d ‘ iwym Targu stoi już kewnania wojfika ze

'Spiszaków i  Orawiaków się s^kładająca,
| Najwięcej liczą oni na Hallera. On po- 
j w'edział, że ,,my to zdobendemy, my to za- 
j bieremv.“ —  mówił Jtorowr,  ______P odplsujils w ł s k i  B oiyczkf.!

Z miasta.
SPRAWIE PÓŁ MILIONA POLAKÓW na

pruskiem Mazowszu, którym. grozi w obecnej 
rozstrzygającej chwili ostab-.zne narodowe za
przepaszczenie, poświ‘» amy początkowo arty
kuły dzisiejszego naszigo numeru.

ZEBRANIE POŻEGNALNE. W misszkaniu 
pp. Buszczyńskich odbyło się wczoraj wieczo
rem liczi e zebranie osób ze świata polityczne
go, oraz ze śżdata nauki sztuki i literatury. 
dh» pożegnania gospodarza domu, p. Konstan
tego B a s z c z y ń s k i e g o ,  który jutro oua- 
szcza Kialców, udając się do Stanów Zjedno
czony m Północnej Ameryki jako pierwszy 
koniu l generalny Rzeczypospolitej polskiej, pujące^o klucza: wszystkie boty frontowe J rr.j- 
w celu zorganizowania tam szeregu polski jh1 padają wojsku, buty zaś poz uf rontowe będą 
konsulatów. Pożegnanie to było jednocz'śnie rozdzielona dla ludności cywilnej i to: robotnŁ- 
zakończeniem stałych tygodniowych zebrań cy otrzymają 20 proc., podurzeonicy I służba 
w gościnnym domu pp. Baszczyńskich, którego państwowa 20 proc., górnicy 20 proc., koleją- 
gospodarz potrafił dokazaó niezwykłej S2tuld j rze 30 proe., wolne zawody 10 proe. 
gromadzenia na wspólnej towarzyskiej platfor- Rozdział akór spodnich, jak i butów według 
mia setek osób różnych i nawet bardzo odlc- podanego wyżej klucza nastąpi ula: 1. górni- 
głych od siebie przekonań, dla wymiany myśli ków bezpośredn" ) w lourze rozdzielczem przy 
i odnajdowania niejednokrotnie wspólnych,wę- okręgowjTU UrzęJHe górniczym, uL św. Jana; 
złów ideowych. |2. dla kolejarzy w dyrekcyi polskich .kolei pań-

We wiraorajszem, niezwykle licznem zebra- ■ stwowyeh w Krakowie, pil Matojki (także za 
niu, wzięli ndział między innymi: prof. Emil dyrekcjrę lwowską i stanic1"wowską); 3. dla 
Godlewski, rektor Łazarski ks. prof. Zimmer-1 urzędników przez p. radcę Markiewicza i Kra- 
mann, ks. kanorik Nikiel, ks. kanonik Caputa jowy Ł  kład odzieży ludowej, Podgórze, Mły- 
prof. Ignacy Chrzanowski prof. Michał Biedle-jny Barucha; 4. dla cnłopów przez Rady powia- 
cki, prez. miasta Fedorowicz, prof. Surzycki, 
prof. Heinrich, prof. Klecld, prof. Estreicher, 
pp. Maciej Sztikiewicz, Henryk TJziembło,. Dr 
Surzycki, Dr Łobaczewsld, dyrektor Filippi,

towe; 5. dla nauczycielstwa ludowego Związku 
nauczycielstwa ludowego, Rynek L 29, przez 
prezesa Nowaka; 6. dla szewców przez radcę 
Czubryta, ul. św. Marka L 22; 7. dla wolnych 

prof. Ujejski, red. Rączkowski i wielu inny ci).' zawodów w Biu ze przemysłów skórniczych, uL 
Imieniem zebranych zabrał głos prof. Ignany : Floiyańska 1. 32; tam tez należy się bezposre- 
Chrzaniiwski i w wymownych słowaeh poże- dnio zwracać, bowiom Biuro przemysłów skór- 
sma1 p. Buszczymskiego, życząc mu jak najbar n ĉzych po' a zawodami wolnymi bezwarunko- 
dzlej owocnej pracy na odpowiedzialnem i za- j wo żadnych przydziałów uskuteczniać nie 
szczytnsm stanowisku w Ameryce. Huezir ■ będzie. ^
aplauz obecnych poświadczył, że słowa prof. J Miejsce rozdziału skór i butów d̂ a robotni- 
Chrzanowskiego były wyrazem całego zebra- ków i 
nia, poczem gospodarz w serdeczncm przemó
wieniu prosił o zachowanie z nim nadal kon
taktu myśli i uczuć, których promienie „po
konują przestrzeń nie gorzej od telegrafu boz 
drutu**.

Ożywiona pogawędka pożegnalna ‘przecią-, s 
gneła się do późne! noey.

kich warstw robotniczych.
Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO. Zebranie kon 

stytuujące oddziału Krak. Tow. krajoznawcze
go odbyło się dnia 24 b. m. w sali Instytutu 

, geograficznego U. J. Po zagajeniu zebrania 
ZAGROŻONE LIPY. Di windujemy się, ż przez prof. Di L. Sawickiego, przemówił prze- 

w Dębnikach na brzegu wiślanym rosnące tam, wodniczący Towarzystwa p. Kulwieć z Wars&a-, 
stuletnie lub szarsze lipy mają niebawem paść w7- W dyskusyi zabierali głos pp.: Szajnocha, 
pod siekierami, z powodu regułacyi brzegu WI-1 Sznajder, Siedlecki MuczkowsLi, t adldewiez, 
sły. Niema dwóch zdań, że regułacya Wisły Raabe. Do tymczasowego zarządu wybrano 
jest nieodzowną, jednakże dbać należy także przewodniczącym prof. L. Sawickiego, sekreta-

Z Polski i ze śwISłfc 
WIADOMOŚCI ZE LWOWA. Tymczasowe 

cmentarze: obok politechniki i szkoły im. Sieh- 
kiewiciza znikną niebawem. Ekshumacya zwłok 
tam złożonych postępuje raźno. Z mogił obok 
szkoły im. Sienkiewicza przeniesiono zwłoki 

i. p. Aleksandra Deksza, akademika, ś. p. Wi
ktora Benscha i nieznanego nazwiska kaprala 
Legionów polskich. Są to ostatni bohaterowie, 
których pochowano obok szkoły im. Sienkiewi
cza, — Z cmentarzyska na Politechnico prze
niesiono na cmentarz Łyczakowski zwłoki sze
regowca Mieczysława Twardowskiego, studen
ta politechniki, a zwłoki por. Wacława Koto 
wicza, również stud, politeihnakl przewiezione 
będą do Radomia.

„Czternastu**, których onogdaj Lwów cały 
z tokiem współczuciem i solennością odprowa
dzał no miejsce wieemego spoczynKu, wymie
nieni są obecnie w następującym regos ;rze: 
B»er. Jaa Sochacki, nr. 1897 w Warze, p. Brzo
zów; strzelec Szymon Kopeć, nr. 1900 w Bo- 
ryanowie, p. Nisko; sierżant Stanisław Blaszlco, 
nr. 1896 w b Lwowie; st, żołniorz Kazimierz 
2dóBa>wskl nr. 1803 n e Lwowie; szer. Lson 
łfowak- srorżant Kazimierz Orla, nr. 1897 i 
Bystrej, pow. gorbeki; kapral Artur Zbitgini; 
sęka. Józef Pias; Gutkiewiez z Warszawy i N. 
N„ nieznany, * którego zdjęto fotografię. D 
trumien od-prawR modły kapelan ks. (1. Janiow- 
ska przy asyście kap. ks. E. Chomy, ks. Otton* 
Kris te na i ks. Miętusa, b. proboszcza w Parani u 

Dyrektor elektrowni miejskiej, udzielając 
redał torowi „Gazety Porannej** informacyj o 
zniszczeniu zakłada i stratach poniesionych, 
wyraził się z najwyższem uznaniem o bohater
stwie persunalu elektrowni ^oci^kl ukraiń
skie — rzekł —- zabiły nam dwóch ludu, a 
trzech zrai iły. To też z uznaniem najwyższem 
czuje się w obowiązkr. podi le&ć -ofiarność bo
haterską personalu zakładów elektrycznych, 
który nie zważając na huragan ognia, jakim 
Ukraińcy zasypywali nieustannie cały teren za- 
kł&łów elektrycznych, spełniali bez przerwy 
swoje mozolne obowiązki z odwagą, nieprakty- 
kowaną nigdzie i w ogniu dział ruskich żmu
dnie starali się o sporządzenie prowrogycznc- 
go dachu z desek nad halą maszyn i innych 
urządzeń, dla ratow ana tego, co jeszcze pozo
stało**.

„Gazeta Lwowska** donosi: Desze: leje jak 
z konwi Rozpoczął się we czwartek w go
dzinach popołudniowych i nie myśli pofolgo
wać. Nieznaczne podniesienie temperatury w 

dniu dzisiejszjm mało nas pociesza. Niebo 
powleczone jednolitą szarzyzna, jakoteż i mgłą 
przopełniona atmosfera zdają się wróżyć co naj-

rękodzielników zostanie podane Później 
do wiadomości, a to ze względu na konieczność j ^  ł 1" m ^ c w n n v  w  v
dojścia do porozumienia zoprczt ntacyi wszyat- POMÓG ZA PONIESIONE SZI O . s e..

i o piękno krajobrazu. W zachodnich państwa cii 
Europy są stowarzyszenia, których troską jest 
przeciwdziałanie oszpecaniu i ogołacaniu pię
knych okolic. Głos ich bywa też przez władze 
szanowany i brany pod rozwagę. Możeby i u 
nas rzecz tę zbadano i odnośne fachowe czyn- 
nild wynalazły sposób, aby przy pracach regu-

rzem E. Passendorfera, skarbnikiem Tarliń- 
skiego. Tymczasowo z.głoszenia przystąpienia 
należy nadsyłać pod adresem: Prof. Dr Ludo
mir Sawicki, Kraków, ul. Barska 41. Statut 
i wkładki ustali walne zebranie.

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAKOWIE. 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia

rw-porząd/enla prezydyum kraj. Urzędu odbu
dowy, mają być ao końca b. m. wnoszone po- 
dania do prezydyura kraj. Urzędu odbudowy 
we Lwowie, uL Kopernika 1. 11, z tytułu asy- 
gmtt, nie zrealizowanych dotąd, na przyznane 
zapomogi finansowe za poniesione szkody w u- 
rządzeniu dom o w em, jak i wogóle z tytułu pro- 
t.ensyi o odrzkodowanie do b. rządu austrya- 
ckiego.

Z ZAKOPANEGO donoszą: W dniu 18 b. m. 
zawiązał się w Zakopanem Komitet przyjęć 
misyj zagranicznych, na wzór takiegoż komitetu 

Krakowie. Prezesem wybrano marszałkaw
Uznańskiego, zastępcami 
i Pogórskiego.

pp. Szereniowskiezo

lacyinych ochroniono starodawne i piękne drze
wa. Sprawa jest pilną, tem hardziej, że, jak sły- hutników polskich, że z

Zawiadomienia I komunikaty.
W KOLLEŁIUM WY1 ŁADÓW NAUKOWYCH

publicznego zawiadomiło Zwi,zek gbnńkow i :g j™ ? SkJ
il’ U ' > Ta__■ * • _ l   - L.1 „ — c - . i___ .. »>_dniem 1 października; CZyjaa; Donjuanizm jako problem erotyzmu u Że

chać, usuwanie li; ma się rozpocząć już w po-,b. r. będzie otwartą w Krakowie Akademia gór- romskiego; we -wtorek 29 b. m. prof. Dr Józo"
niedziałeK. nicza. i Flach: Likwidacja wojny (problem rosyjski); we

OBCHÓD 3-GO MAJA. Krak. Koło pań i OCHRONA PLANT. Celem zapobieżenia u-
T. 3. L. komunikuje: Posiedzenie w sprawie szkadzania trawników, krzewów i kwiatów na'nichu społetzi ego w Galicy; w piątek 2 maja red.
obchodu Konstytucji 3 Maja odbędzie się w plantach miejskich, przypomina magistrat roz- Ludw. Skoczylas: Konstytucya 3 maja; w sobotę
poniedziałek 28 b. rat w lokalu „Straży Pol- porządzenie z dnia 8 kwietnia 18P4 r„ wedhig I5 ma1a k!loT- ' ‘r Józ. Bgiss: Rozwój piejni od Schu- •« j e  i m i •» b o , ., , , t i .  j  -7 berta (z Ju itr. muz.). Początek o godz. 7 i. .eczor.pk.ej‘* o godz. 5 po poł. (Rjnek gł. 6, Szaia Którego psy na plantacyach należy prowadzić z SZTUK PIĘKNYCH. Uwzględniając
Kamienica I p., 2 schody). Ńą porządku t ó v ,n i smyczy. Osoby mestosujące się do tego roz- liczne zgłoszenia i zapow.t-dji wycieczek z prowin-



Nr. 93. jz a * . , 5tr. S.

< ■ i. p-Arętnryrst T o w. S/.frlc pięknych donosi. 4« 
ij, v/ y*sT jł ?v ; i i ul Vv. i "W. T» yt-

v i:: ;.'n,'UO pc.l:-.va jeszcze kijka dni. Ogromne -zain- 
i i • :-«v,v':ia5* wzbudziła toż wystawa ze zbiorów 
1 . .łr..<imtf.ki«*afc•, objiiśijnoa nieznane pejzaże J. 
Siaiti.-liiwsklepi. akwaforty J. Pankiewicza i 
•/i,,; . -..o-o F. Jasińskiego.

Kuczne bilety wstępu rsa rok 1019 można jeszcze 
ind ywae w  Iianodaryi Towarzystwa, pl. Pzcze-

1 ' z a r z ą d  .RODZINY SIEROCEJ" przypomina, 
u-ninn zebranie członków', dnbrodziei i przyja- 

,-M.ł .Stowarzyszenia odbędzie się we wtorek dnia 
0!) b. ni. o k(1dz. 4 po południu w lokalu sodali- 
( vi:!\in. Rynek 44. II p.

A N K I E T A  W SPRAWIE ODBUDOWY. Dnia 28 
b. u:, o godz. 10 rano w Warszawie w gmachu 
ministerstwa skarbu odbędzie się posiedzenie w 
przedmiocie ankiety dla odbudowy technicznej 
państwa polskiego, którego pierwotny termin był 
1S‘ u.arca b. r.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Ni e d z i e l a :  Popoł. „Obowiązek" H. La

ra wieczorem „Wygnany Eros" T. Kon-
uzyńalaego.

P o n i e d z i a ł e k :  „Tartuffe" Moliera.
Wt o r e k :  „Nicboska komertya" Z. Krasiń-

skieyo.
Repertuar miejskiego teatru powszechnego.

N i e d z i e l a :  Po południu „Laleczka z #as-
kitił porcelany". Wieczorem „Podjazd nieprzy
jacielski"..

Poni edz i a ł ek :  „Księżniczka czardasza". 
Wt o r e k :  1. „Wujaszek Alfonsa"; 2. „Ko- 

medya o człowieku, ce redagował gazetę rolni
c z a '.

wano, że gen. Del. uznając w pełni krytyczne 
położenie interesowanych rodzin, wyaayguowwł 
na zasiłki wojskowe kwotę 12.000.000 koron, 
rozdzielając je na poszczególne powiaty, we
dług faktycznego zapotrzebowania.

Podczas obrad stwierdzono kilkakrotnie z na
ciskiem, że sprawy aprowizacji tak śetfte są 
związane z adminiatracyą kraju, że s zadowo
leniem przyjęto do wiadomości zapowiedź ści
słego stosunku służbowego tłem. Del. rządu do 
delegata min. aprow. W najbliższy* czasie 
mają być powołane do życia przyboczne Ra
dy aprow. powiatowe, których skład na być 
następujący: jeden przedstawieni starostwa,

dwóch praedstawiaMł mfart, ćmach pomtaanrf- 
oluII nbotuDcśs, truek rolników i  trzech ytmodr 
aiawidell ■aaBaać rotntayefa. fUwnoeaeMs w 
skład ma prawo wejść jeden delegat mlefaeo- 
wy komitetu dla zwalczania Bek wy. W  Radach 
aprowizaeyjnyeh miast Lwowa I Krakowa ma 
liczba przedstawicieli sto  sobottocaych wyno
sić rięoiu, stew. spożywczych również pięcia, 
tudzież dwóch przedstawicieli stowarzyszeń 
przemysłowych. W  związku m omawiania* 
spraw sprowB&cyjnyeh zapowiedział Gen. Dele
gat jak najdalej idące ograhaenia w wydawa
nia zezwoleń aa wywóz środków żywności za 
granice kraju

Istne „Kino".
Temperament murzynki, kłopot redaktora,
Fertlek, pies, katarynka i małpiąfcko ryżo, 
Zosia, do pocałunków gorących zbyt skora, 
To w „kinie"?... Nie!... To wszystko w 

szesnastym „ S a t y r z e " !
Adres redakcyi i admirusłracyi „Satyra": 

Kraków, Czysta 19. 
Prenumerata kwartalna 16 kor.

— i |l | '1T gąw I MII I III

Zatarg koalicyi z Wiochami.
Paryż. P. A. T. Hawas. Dzienniki konsta- wini*unito telegraficznie Ocfamda, że cale 

twją zgodnie, że Orl&nda nie ozna- Włoohy solidaryzują mę z jego polityką,
cza zerwania. Mimo to pewna część prasy
okazuje pewne zmięcicrpliwienie * powodu ! Włosi wzmaceiają w o jn a  w IstrjL

l i g mm.
Kraków, 27 kwietnia.

Rada przyboczna Gon. delegata, odbyła w so
botę drogie posiedzenie, na którein Gon. Dele- 
ga t Dr. G a ł o c k i przedłożył sprawozdania z 
wykonania uchwał powziętych na pierwszem 
pe;~i( dzeniu, odbytem w dniu 15 b. m.

W sprawie reformy ustroju gminnego i wy
borów do ra<l gminnych miejskich i wiejskich, 

miały sic odbyć w myśl postanowień wy- 
■ iimyi-h w swoim czasie przez b. P. K. L., z przy
braniem szerszych warstw dotąd od prawa wy
borczego wykluczonych, postanowiono na wnio
sek posła W i t o s a  zwrócić się do rządu war- 
sznwskiegp o jak najśpiewniejsze załatwienie 
(ci <■ prawy drogą ustawodawczą.

Zanim to nastąpi, Rada przyboczna uchwa
liła prosić Gen. del., by jeszcze raz zwrócił się 
do rządu o przyjęcie wniosku poprzedniego, po
sła Witosa, w mjfl którego wybory w gari- 
nnch wiejskich, w których poryod wyborczy 
upłynął, roepisać należy natychmiast wybory 
wedle dotychczas obowiązującej ustawy i or- 
dynacyi wyborczej i irzupełnieniem IV. koła.

W wykonaniu poprzednio już powziętej u- 
ehwały wybrano osobną komisyę z łona Rady 
przybocznej dla rozpatrywania "ażałeń ludno
ści w sprawach nadużyć urzędników państwo
wych i autonomicznych. Komisya ta, w któ
rej skład wchodzą pp.: Czarnecki, Englisch, 
Dr l ’taś, Dr Tcrt.il i Dr Włodek została już 
:'.:i( w i' nizor.a przr-z miu. spraw wewnętrznych, 
jako cygan opiniodawczy. Urzędować ona bę
dzie z udziałem wyższego urzędnika admini- 
slraeyjaego, a wystosowane do niej zażalenie 
Jicieży kicrowaii pod adresem: Komisya śled
cza Rady przybocznej, Kraków, Kntysztofory.

Poruszona pierwotnie przez p. Englrscha spra
wa dalszej wypłaty rent inwalidzkich z austr. 
zakładów ubezpieczenia dla robotników gór
niczych i kolejarzy, pozostaje wedle odczyta- 
nlgo na posiedzeniu telegramu pełnomocnika 
głównego Urzędu likwidacyjnego w Wiedniu w 
ścisłym związku z będącą w toku likwidacyą 
tych zakładów. Zwloką w wypłacie spowodo- 
v. atir i r.rz lcwszystkiem przerwą w ruchu 
poc: :o,vcj kray oszczędności, a nadto tem, że 
p r 1 -NTk-ii:wa niektóro zalegają z • wkładka
mi v Uk: rle półrocze 1918 r. Postanowiono 
v ; \ or.wać władze do ściągnięcia tych zale- 
■■iF-i, których ewentualnie możnaby użyć na 
v.y:>!i nr.I.rżnych rent. Na wniosek posła Wi
to.-;:. postanowiono zwrócić się do rządu, aże
by p:: : vj zaliczkowo odpowiednie fundu
sze aa wypłaty zaległych i h?cżoey->h rrnt inwa
lidów v.'oj&’rewyc!i.

YY diiafe robót puWicasyck omawiano sze
reg wniosków wniesionych przez Dr Tcrtila, 
Dr Dia.nsr.da, -Dr Matnkiewicza, Dr Kusia i Dr 
Wlr-dk;*, s.-iiicizających do przyspieszenia od- 
i.iiibiv.-y i uzysbarJa na ten cel wydatniejszych 
tuż dotąd kredłów. W szczególności zwrócił 
Dr Te?til uwago na fakt. że odbudowa minot 
była w tym iteląd.upośledzoną, tak pod wzglę- 
doi:: przyznanych kwot, jak i zapewnienia po- 
t./. .ych iŁiteryałów budowlanych.

N a  '.-.niosek v:os!a  Dr Diamsnda przydane 
bodc dcirgąruwi min. robót publicznych z łona 
Rady prz« oocznej osobne • ciało opiniodawcze, 
N;buiajr.ee tlę z 5 członków, a mianowicie: pp. 
Kmrla-eb.a, F dly. Dr Sfarzewskicgo, Dr Tcrti
la i Dr Włodka. Minister robót publicznych, za- 
I ■.'■i- rd dl te iii-frlncye.

V,' sprawie zasiłków wojskowych skonsfato-

wyłosiienia się zawikłań w efawiE przyjazdu 
pełnomocników nieimecikicłL Ogolraenle de
kretu Wilsona wywołało w całych Wło
szech żywe oburzenie, tograipijąca manife-
stacya odbyła się wczoraj wtoesporem w 
Rzymie i wszystlkicłi wielkich miastach wło
skich.

Kraków. P. A. T. Radio staeyi krakow
skiej z Paryża. Somrimo i Sa-landra opuszcza
ją Paryż dzisiaj i udają się do Rzymu w ślad 
za Orltoidera i Barzyleim. „Petit Padsiem" 
pisze w tej sprawie, że nie chodzi tu o ze- 
rwiaade, leca jedynie o przerwanie rokowań.

lomstiatye stei przeciw Wilissswi.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne 

donosi na podstawie informacyi ze źródeł 
berlińskich o burzliwych demonstnaeyaeh, 
któro odbyty się w miastach włoskich prze
ciwko Anglii i Wilsonowi. Ogromnie burzli
we zgromadzenie odbyło się w Medyolanie. 
Jeden z mówców nazwał Wilsona pospoli
tym handlarzom i oszustom amerykańskim, 
który odmawiając Włochom Dalmacji po
deptał cywilizaeyę i historyę.

Wiedeń. P. A. T. „Der Neuo Tagbłatt" do
nosi, że ambasador amerykański w Rzymie 
P a a g e  podał aię do dymisji, ponieważ nie 
pochwala polityki Wilsona. We wszystkich 
miastach włosiach odbyły aię detnonstracye 
przeciwko Wilsonowi. 208 senatorów na o~ 

ólna liczbę 300, jako też 323 członków Izby

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro ktoc. 
donosi % Zagrzebia: Batalion augiolski, któ
ry należał do międzynarodowej załogi w Rje- 
ce, jest iw pogotowiu do wymarszu. Włosi 
wzmacniają swoje wojska w południowej 
Istryi. Codziennie nostenują internowania. 
Według ogólnej opinii o przyależnośd Rję
ki rozstrzygnie plebiscyt.

WŁOSI OBSADZĄ RJEKĘ (?)
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie bduro kor. 

donosi z Irugano: Odbyła się dzisiaj w Rzy
mie rada koronna i rada ministrów. Sądzą, 
że pod naciskiem opina pudołicznej nastąpi 
wojskowe obsadzenie RiekŁ

Głosy prasy o zatargu.
Wiedeń. P. A. T. „Wiearer Allg. Zeltung" 

notuje głosy prasy francuskiej i angiołskiej 
w sprawie wyjazdu Orlanda. ,JMatav“  pusze: 
Nie mówimy Oriondiowi żcęgiaj, lecz dowi
dzenia. Spodziewamy się, że Orlande, któ
ry jest przekonany o sympatyi Franoyi dla 
Wttocii, wnet povtrócŁ Dzierenilci angiel

skie początkowo popierały stanowisko 1VH- 
sona, lecz już dnia następnego zdania prasy 
były podzielone. ,Alomingpost" i „Daily To- 
legraph" zaatakowały ostro WU&ona.

Wiedeń. P. A. T.- „Wienor Ailg. Zoitung" 
donoai z Bazylei jakoby Włochy wydały za- 
rządzenia wojskowe zmierzające dx> zabez-

C ito  ttia s m m  i
Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne 

doesoei a Paryża: Pierwtza pmpa delega
tów niemSeckich przybyła wczoraj do Wer- 
flatłu.

Kroków. P. A. TL Radio staeyi krakow
skiej * Pkryóa. Trzej delegaci niemieccy, 
któray przytry waią praed pełnomocnikami, 
jato łeh poparadnioy, przybyK do Wersalu. 
Srałam mśyi jest barem de L e s t n e r ,  rad
ca leg&eyjoy. Toiwarayegr mu delegat S- 
naaBowy IŁatasymilion W a r b a r g ,  inspek
tor telegrafu WjiLtecr, ftmkraróoaryu** 
służby żywnościowej D u n k ę  sekreter* dk_ 
totegńrfu G.n e.htoJL, oekratarz osobisty ILo 
fle i dwuj afażąey. Przyjął ich pułkownik 
H an ry s , aref mfeyi wojskowej francuskiej 
i p a  Oudsśłle, komisarz specyalny. Zawie
ziono fah natyehmiost do hotetu dla nich 
praezwacaemgię gdzie nostali nlokowaira.

Koncentryczny marsz koalicji.
Paryż. „Matm" donosi u Beł,n5oki: Do 

Sragedynu wkroceyfi Praam i, do Tokaju 
RntnonŁ Knoaei mszyli z Agram przea Ją
kany na zazinę Z miejscowości zajętych 
aictekn poptttodnio komnniścL Ludność wi
tała wkraczających żołmeccy jako swoich 
wybawców. Władza budapeszteńskiego rzą-

ftf A D E S Ł A N E .

2 KROWY MLECZNE I 3 WOZY CIĘŻA
ROWE sprzeda folwark Zwierzyniec, ul. Księ
cia Józefa, od goaz. 12—3 po południu.

Pensyon „ZACISZE”
Zybłiklawioza L 52. LWÓW. Zfllikiwioza L 52.
poleca dla przejezdnych pokoje z ca- 

lodziennera otrzymaniem, wia

Dr. Teodor Gybolski 
Iratti, Bszlm t od mila v Babcg wina fo&iedrf l

Smc . chorób dilacl, or- 
djmijł jak przed wojną

deputowanych, która liczy 500 członków, za- pieczenia ich pretensji do Rieki.

Sprawa Gdańska.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Preaeo" do- 

■eei: „Itokal Anscriger" dowiaduje się e mia
rodajnej strony, ao roastraygmęcde w kwe- 
styi Gdańska aa rasie nie nastąpi. Zdaje aię 

Jakoby opór Anglii przeciwko 
Oduń Jca de Polski począł

Front północny: Na odcinka Inowrocła
wskim w dalszym ciągu ożywioną dzialał-

P*ryŁ P, A. T. Ea>m ^New Jork He
rald" twiewtó, że konferencja uregulowała 
ostatecnnie sprawę Gdań^a. Rozwiązanie 
byłoby następująco: Rokomstytucya wolne
go miastta Gdańsko, któręgo niepodlegitóó 
będzie zagwarantowana przez Ligę naro
dów. Liga narodów zamianuje komisaraa, u- 
reguMjc traktaty z Połską i z Niemcami I 
zredaguje konetytocyę miasta. Gdańsk bę
dzie miał zupełny samorząd w sprawach 
czyste miejscowych, natomiast będzie zwią
zany związkiem celnym z Polską, za grani
cą reprezentowany będzie przez Polskę. — 
Obywatele Gdańska będą mieSi prawa i 
przywileje obywateli polskich. Polska "bę
dzie miała zagwarantowany wolny dostęp 
do Gdańska przez korytarz polski, a gdyby 
to było potrzebnem, przez terytoryum nie
mieckie. Nadzór i zarząd Wisły oddany bę
dzie Polsce, tak samo swobodne rozporzą
dzanie raraąćbeniami trauisportowemi mia-

noóó n i oprzyjaciela. Płonkowo, Płonkówto 
1 Buziaki bombardował nieprzyjaciel mina
mi. Wzdłuż całego odcinika w nocy etraeto- 
żewem a Dąbrówką odparto nad ranem p» 
ni na. z kulomiotów i karabinów. Między Jo- 
godzinnej wąJco sSny atak naataieefci. Pod 
Lałwsyneim, Niakłem I Wieleirieui zwykłe 
strzały. Na reezcłe frontu spokój.

Front zachodni. Na prawem skrzydle pod 
Kolnem, Kamionką, Gralewean, Piakamł 
Łomnicą za dnia strzelanina, w nocy utar
czki. Pod Wolsztynem ! Lesznem stosunko
wy spókoj.

Front południowy. Na całym froncie spo
kój. Szef sztabo.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 26 b. m.: 
Front galicyjski. Pod Lwowem nieprzy

jaciel okopuje się gorąco na nowych pozy
cjach. Na całym froncie wogóle słaba dzia
łalność bojowa.

Front wołyńsld. Patrole kawaleryjskie 
wyparły nieprzyjaciela z Wasylewa. Poza- 
tem spokój.

Front Htewskc-birsłonsskł. Po krótkich 
i potyczkach oddziały nasze zajęły Wilejkę,sta łączuie z murami nadbrzeż-nemi i dolca

mi. Niemcom będzie zagwarantowany wolny; Larulwarowo I Stare Troki, 
przejazd przez korytarz Polski w kierunJcu W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk, 
pnts Wschodnich.

I. dywizja Hallera w Polsce.
Kraków. P. A. T. Radio s tacy i Naueu, 

przejęto przez stacyę Icrakowslcą. Przez liaiie 
niemieckie około Loszaa w Pozmańskiem 
przeiccbało dotychczas około 10.000 lndzl 
armii Hallera. W pociągach transportowych, 
które z Francy i doszły do linii polskich je
chała głównie pierwsza polska dywizya, 
która stoi pod wodzą francuskiego generał 
D u p o n t  Ta 1-sza dywizya składa się z  
polskich pułków strzelców, ortyleryi i ka- 
waleryi. Oficerami od dowódcy batalionu w 
zwyż są po większej części Francuzi. Wiek 
ludzi waha. się od 20—32 lat. Wyekwipo
wanie jest dobre. Mają wiele, samochodów.
W sztabie generała Hallera, który także już
jest na terytoryum pnlskiem znajdują się S • slcup wilciisld w obecności Naczelnika par 
generałów francuskich. Transporty idą tym- stwa odprawił nabożeństwo dziękczynne z

POGRZEB BOHATERSKICH WIELKO
POLAN.

Lwi w. P. A. T. W pamiętną niedzielę 
Wielkanocną w caasio zaciętych walk o 
zabezpieczeniu Lwowa, poległo pod Sknilo- 
w&m 21 żołnierzy z od działu wielkopolskie
go. Wczoraj odbył się uroczysty pogrzeb 
tych żołnierzy, w którym wzięli udział de- 
legac-ye wszystkich pułków wielkopolskich, 
generał J ę d r z e j o w s k i ,  pnilkownik 
K o n a r z e w s k i ,  szereg wyższych ofice
rów i wiele publiczności. Trumny wieziono 
na zwykłych wozach.

W Wilnie spokój i radość.
Warszawa. P. A. T. Ze sfer urzędowych 

komunikują z Wilna: W Wilnie panuje zu
pełny spokój. W miejscowej katedrze bi-

czasem do Warszawy', później na front.

Walki z Niemcami.
Poznań. P.

Dowództwą:

odśpiewaniem „Te Deum laudamus". Po na
bożeństwie odbyła się defilada wojsk. Po po
łudniu przy udziale niezliczonych tłumów 
odbył się pogrzeb 31 poległych podems boju 

A. T. Komunikat Głównego żołnierzy.
i ___________

da rad ograniczyła się do promienia 150 km 
wokół Budapesztu.

Wiedeń. P. A. T. Biuro karespi. donosi s 
Paryża: Po pmzybycżu generała Francbete 
<F Eaperye do Bukaresztu wojska rumuńskie 
otrzymały rozkaz kontynuowania marszu 
na Węgry, wstrzymanego chwilowo sku
tkiem interwencji generała Srautsa. Roz
kaz ten wywołał w SiednHOgredzie wielki 
entazyazm.

Ofenzywa rumuńska.
j^Morgenaeiltraaî * donosi z Budapeszlw: 

Rumuni ircmpoaz î dn. 24 b. m. atak na pół- 
nocnem skrzydle. Na pokriuiu wśród dro
bnych ratarazek posuwają się ciągło naprzód.

fCuemuikat rumuńskiego sztabu geniral.
Bukareszt. Komunikat wojen&y rumuński 

z dnia. 24 b. m.: Takżo dzfeiaj wojska nasEe 
posuwają się napasód i przekroczyły linię 
Saahad-Mareszalfa. Jak się zdaje  ̂ wojaka 
węgierskie gocuja się do energicznego opo
ro, hem cofają aię przed naszą kawalerya. 
Szeklerzy przestali się opierać i opróżnili 
MareozstMa. Oddziały, posuwające się w 
kierunku na Ddbrec^yn, natrafiły na silną 
armię węgierską, co nie stanowi jednak 
pnzeaskody w datezym zwycięskim pocho
dzie także na tom miejscu. Zniszczoną linię 
telefoniczną koko Dełm ozyua naprawiono-

Ar«ii czeski niepewni.
Wiedeń. P. Al T. „Neue Aeht Uhtf Bbit" 

ittatoaM* mfonaacyę wskaanjąeą, to wia
domość „Times*** e mandacie ftanoyi w 
sprawie mi&tanuj c*  Węgrzech rozumieć 
należy w tym duchu, że Francja obejmuje 
naczelną loomendę nad operacjami, nie zaś 
w ten sposób, jakoby do interwencji miały 
być użyte preedewazystkiem wojaka fran- 
oiffikSe. Na razie wogóle nie ma mowy o wy
staniu żolniorzy z FrancyL, mogłyby być je
dynie użyte te formacje francuakje, które 
są dyslokowane na wschodzie, w połącze
niu z armią rumuńską i jugo-słowiańską, 
która to eała zbrojna całkowicie wystarczy 
do spełnienia zamieracnego zadania.

O wkroczeniu wojsk ezesko-słowaekich 
wyraża się dziennik, że jest wąMiwem, czy 
wojska te będą mogły w tej mierze współ
działać, jak o  tem słyszano. Socyaliści cze
scy stanowczo oświadczają się przeciwko u- 
dzłałowi wojsk czeskich. Powdóre rueh ko- 
munisttyczny w armii tej poczynił zbyt wiel
kie postępy, tak, że nząd republiki czeskiej 
nie zechce się zdecydować na narażenie ar
mii na zakażenie aigitacyą, komunistyczną.

ZAOSTRZONA SYTUACYA W BUDAPE
SZCIE.

Wiedeń. P. A. T. „Reiehepost" donosi, że 
W Budapeszcie mimo względnego spokoju sy- 
tuacya jest wielce zaostrzona. Od Wielkiej 
nocy począwszy dolnensino masowych are
sztowań osób niewinnych. Dzień po dniu po
kazują się odezwy wzywające do wstępowa
nia w szeregi czerwonej gwardyi, którą rząd 
powiększa w drodze gwałtownej rekrutacji.

Solidarność łacińska.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakow

skiej z Paryża. Wielu posłów francuskich 
przedłożyło we czwartek w biurze Izby pro
jekt następującej rezolucyi: Izba zapewnia 
o niezachwianej przyjaźni naród włoski, swą 
siostrę łacińską, która- wiernie dotrzymała 
przymierza i wszystkich swych obowiązków.

Projekt tej rezolucji uzasadniony jest w 
następujący sposób: od 5 miesięcy parla
menty i ludy żyją w milczeniu i w oczeki
waniu, że ich aspiracye i ich wola będą wier
nie interpretowane. Dziś, raty opinia została 
zawezwana do wyrażenia swych uczuć, jest 
obowiązkiem Izby zaznaczyć wierność i przy
jaźń dla tych, którzy na polu bitwy uświę
cili wspólną sprawę ostateczncm zwycię
stwem. ‘ j

Gdzie są wygrane??
Polskiej Loteryi Klasowej???

DOM BANKOWY 
UopsMa Brafl&taifcra i Skf Kraków, K«rm8iiska 10

wypłacił:
Główne wygrane: K 80.000 na los Nr. 1111 

.  50.000 .  .  .  5738

. 20.000 .  .  . 771

i. u 'hws 5 niilioflów K upięci
m  cł«(ptfwii« do 15-go maja 1918 r.

C m  lotowi śomika K W, ćwiartka K 70, połówka 
K 140, całv loa K t8a

P łw d% te D«lw7 CodnW) p m k i c a  pod:
b a n k o w i LoopoM a Br— d a tlttara 
I Sfci Kroków, Karmallcka 10. 1741

Sprostowanie.
Oświadczam, te umiessezony w pismach in- 

serat, podający dobrą sławę mojej żony Ja
niny Ingo ślub* Gargulowej w wątpliwość, 
jest > i k e i e m a « m  i karygodoem dziełom 
znanego od zresztą indywiduum, które, pod
szywając aię pod moje nazwisko, inseraty te 
anńeśoOo i te tai Janina 1-go ślubu Gargulo- 
wa, jako moja prawna tona, ma prawo używa
nia mego nazwiska i praw mego stanu.

Antoni Górka, poracznik-łekarz weterynaryj
ny, Łomża, Dow. Okr. wojsk.

Cement porttemlzlii i wapno
tanio i szybko dostarcza wagonowo
Jan StroidsM, S&m M u . i #  17.
SpeeyaH«t« chorób skórnych i wenerycznych

Dr. BERGER zt Lwowa
ordynuje^obecnie w  Krakowie, Niecała

Podziękowanie.
WPłmi Ku obłowi z uL Długiej za świąteczny 

dar dla dzieci (11 i pół kg. wędlin, 18 kg.
chleba i 3 ker. cukieików) składa podziękowanie

Zarząd „Domu Sierocego*
W Prądniku Białym.

Podziękowanie.
Za niezwykle troskliwą opiekę i ofiarne nie

sienie ulgi w eiężkfch cierpieniach ź. p. Jułii 
Czunkowej składamy WPanu Drowi Bolesła
wowi Rzegocińskiemu najserdeczniejsze po
dziękowanie — „Bóg zapłać". Rodzina.

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ
z dnia 26 kwictaia 1919.
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S A LO N  SZTUK!
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
akach i zagranicznych po Najtań

szych cenach.

•41.

Również sprzedaje sir na

S P Ł A T Y  M IESIEfóti
O b e c n ie :

WspaniałaWystawa Kwietniowa.
l?oS

in te lig e n tn a  p a n n a

Baczność S Baczne ii l
PIERWSZA POLSKA

chem. pralnia i artyst. farbiarnia

w
CZYSTOSO”

K o n f  eueratk i
i«esdla panienek

słomkowe 1 jedwabne są na składzie

i  p. Kalinowskiej ul. Sławkowska 13.

D z i e r ż a w y

KOSTYUWiY DAMSKIE
płaszcze, spodaite itd. wykonuje najszykowniej

Józef fiałązlra Kraków, Floryańska 24
Prayjnte krawców i spodoiczarki. 1145

I W O N I C Z  r.S S JR S
W « i.s y t M l n Z o f iJ ó w b a "  poleca pokoje z ułriy- 
BMaietn, przjrjoaje takie j* » e  dzieci od lat 10-cin, 
v^ii za rodakielska upewniona. Zgłoszenia do l-go 
maja Klara Stndencha Nowy -Sącz, all< a Długosza 67, 

późriei Iwonicz. J433

KAPELUSZE DAMSKIE
modno sprzedaje na sszsn obecny

S a lo n  m ó d  „ A N T O N I N A 1*
K ra b ó w , uSSca F laryaA ska  1 3 , I. p .

l - f i r v n r  b o  V b^CMi-*. 1 364

KKYN IC i.
„JAGIELLONKA” I dependanee 

„ G r u n w a l d "
pierw.,;.... ,-jnsyonat 1747

Drowej JAROWEJ FhĄCZKIEW iOZOWD
otw a rty  o o  1 S m a ja .

K. MIKULSKIEGO
Kraków, ulica R jjslia 20

podejmuje 3ię robót' w  Zakresie malar
stwa kościelnego, teatralnego, pokojo
wego, lakiernictwa budowlanego, portali, 

mebli, szyldów i t. p. 
Kosztorysy i projekty wykonuje się bez
interesownie. Roboty przeprowadza się 

w  całej Polsce.
*  Telefon Nr. 2322. s  1710

JWOS I t t B Br  a MO 27 Kwkroa ł«l» raka. Nr. 93.

z praktyką biurową, wpadająca językiem 
niemieckim i pisząca na maszynie zflajtizis 
zaraz zajęcia. — Zgłoszenia z podaniem wa
runków* do Administracyi .Głosu Narodu* 

rtod „Urzędniczka". 1550

przyjmuje
■■szalkę garderobę, materyę, jedwab i Ł p. do 
kasmlaznego czyszczenia i a r t 's t . farbsw ścia.

WyksHujs w jak Bajfcrćtszym terminie.
(Do łałaby w 24 godzinach.) ~~~

FILIE:
o h  S ła w k o w sk a  23 — a i. S e b a sty a n a  3  — 
D «a- -i 2 7 . — P o d g ó r z a ,  u l. K ałw a ry ja k a  5 .

u l. K u lo tok  9  (C on tra la }. 1650

300—500 morgów w zachodniej Galicji do
brej ziem i z  budynkami i inwentarzem p o - 

oznkuie się natychmiast. 1736 
Zgłosić u i a U* Biura kupna i sprzedftj realności 

WŁ Tokarskiego Zakopane, Hotel Warszawski.

Zarząd dóbr Czudec poszukuje Bdml- 
M C t f ) tO FB  na dwa folwarki, z wyższą 
lub średnią szkołą rolniczą i kilkuletnią 
praktyką w postępowych gospodarstwach. 
Posada dla kawalera lnb żonatego do ob
jęcia zaraz.

Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: 
Aleksandra Uznańska Czudec. 1693

■ easnss* *tiiriiir(*«l<flBC«elltlllRINtlia«łta„saasas»»«■■■»■■ fl
: W Krakowie, ul. Szczepańska 7, I. p. s

j ■ „Stról”  |
j | wyższa uczelnia kroju i szycia j

!  w zerowy o urządzana. 17311

| —  N O W E  K U R S A  » |
: rozpoczynają się 5 maja 1919 r. j
:  K.ita systemów kroju. — Szycie — dział Ir. a. «s ki !  
j i angielski. UkwaMikowane i '.j nanczycltlskle. — ■ 

Nauczanie metodyczne. •
5 Informacjre i zgłoszeni,-I codz’ena<e od godz. 10—11 S 
\ przed południem. — Prospekty darmo. *

Kiirvłnna«aMijiiBiigtiiNima(iMii*uiiHiBUii>unnmt

11J A G I  O S O B O W I
Jl s s iy k a  K 129 . 1746

5? 7 ó b n e r  K r a b ó w .

» EKONOMIA”  DOM DLA HANDLU 
i PRZEM YSŁU 

Krakowie, ul. Długa 31, II. p.
zaKupi natychmiast każdą ilość ziemrlakó , grochu, 
fasoli, bur Ków, marchwi, siana, : *omy I 1 p. — 
Dostarcza również w ładunkach wagonowych prima 
wapno grube z pieców Hofmanowskich. -— Oferty 

na żądanie. 1754

Zarząd tartaku i cegielni Maryi hr. Eeyówuy 
w Przecławiu nabędzie 1732

lokomobiię lub maszynę z kotłem o rurach 
płomiennych o sile efektywnej 80-100 kani.

Zg?03zenia pod adresem: Zarząd dóbr Przecław.

.N ajlepsza b ib u łk a  ejfiaretetrt, 
w  k s ią ż e c z k a c h  i  t u t k a c

Wyrób -  Krajowy
j j  ; J y n c j ga licy jsk ie j fa b r y k i  b ib u łe k  

d o  p a p ie r o s ó w !
j ę y .  ____  c-f:,V;!rł

Ż y w i e c .

K r ó j  I  s z y c ie .
i  powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak
tyczna pani może w krótkim < jsie wygezyt się kroju

i szrc.a sukien namskkh i dziecięcych
w szkole kraju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kun zacznie się l-go  i 6-eo maja 1619 -. — Jamie 

wazonie fori iy, podług wziętej miary. 1768

Cegielnia p a r o w a f *® ^
cri kolejowej, z roczną produkcyą około 
dwa milionów sztuk cegieł, jest z a r a z  
z wolnej ręki za gotówkę do sprzedania. 
Cegielnia jest w ruchu, Sprzedam tylko Po- 
łąkowi. — Zgłoszenia pod „Cegielnia" przyj
muje Administracya „Głosu Narodu". 1/56

Galicyjskie akcyjne Zakłady górnicze 
w Sierszy Wodnej 

=  p r i y j m ą  z a r a z  —  1733

e l e k t r o m o n t e r a ,
obznajomionego z naprawą motorów 

i aparatów elektrycznych.

5G G . G 0D  k o r o n
na 4% poszukuję na hipotekę bezpośrednio 
po niewyczerpanej pożyczce bankowej na 
dużych dobrach ziemskich w Małopolsce. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyi „Głosu 

Narodu" ped „Hipoteka". i?82

N e i « y a ! ? a
w sile wieku, Polak, żonaty, bezdzietny, władający 
biegle językiem polskim i niemieckim w stewie > pi
śmie, posiadający chlubna świadectwo s kilkunasto
letniego pobytu w jednem miejscu, wskutek stosunków 
przez wojnę wynikłych, poszuknje posady Jako rach
mistrz, kasycr, do prowadzenia ki ląg admlniitracyi 
i koatroli w większym majątku lub Ł p. czynności. — 
Łaskawe zgłoszenia pod: „Zaufania goda, • do Adnti- 

nistrac/i „Głosu Naród >1". 1794

POWIELARNIA KRAKOWSKA
Krafcót?, ab Gołębia 3

otrzym ała już materyały i przyjmuję do powie
lania pismo ręczne, maszynowe, form ularze, 
okólniki, odezwy, zaproszenia, skrypta etc.
Przepisywanie w językach: polskim, frata-iskir, wło

si. m i-aiemieckim. 1802

M A S Z Y N Y  DO  P IS A N IA
cą do sprzedania:

C Uicscl&?£W’30€S]f n o ifG ,
4  Sm iiii
2  1 ifetsi, len
2 Coss!i^en£ale,
2 Yos* Hod l i ,
1 E r is ie

Z *kład teehniezno-mrchanifczny
dla naprawy maszyn do pisania i nchowania

KAZIMIERZ BLICHARSKI
w Krakowio, przy ulicy Fleryańskloj L. 32.

Popierajmy pożyczko państwową!!

Syndykat
Rolniczy

w Krakowie
poleca swój bofato 
=  zaopatrzony =

SKŁAD 16SO

maszyn i narzędzi 
rolniczych

a w szczególności:
Pługi z d.ewniauyra grzą- 

dzieiem, caioźelazne, je
dno i wieloikibowe, 

Brrny żelazne, drswo 2ua, 
łąkowe, ip-ęiyacwc i ta
lerzowe,

Kultywctory sprężynowe, 
5-ciozębcwe i większe, 

Waici gładkie, pierścienio
we i Camplella,

Sliwnićci łzę da we, szero- 
korztrie i do nawozów, 

Wozy i n-istrzneacze nawo
zu stajennego,

Picinik: ręczne, konne i ob 
sypaiki,

Ceriasfiiki do zieroniakć .y, 
Szufis atneryk2iiskie, koń-, 

ne do ziet.r,
Boczki na gnojówkę, De- 

c:-kov»ciy kloaczr.e, 
Kaczysia i z&i arniki na ben

zynę i smary,
Pompy do gaojćwkl,
Oleje automobiiov/e, cylin

drowe, waselina i smar 
Tovotta,

Pokost sztuczny i Płyn do 
impregnowania drzewa, 

Taczki całożciazne i dre
wniane, szafie, kilofy, 
łopaty drenarskie i zwy
kłe, mot yk i ,  grabie, 
młotki, ko., adła i sie
kiery,

Iwoździe, łańcuchy, sia
tka betonowa, postronki 
i gurty,

Kosiarki, in ...ark!, więaałki, 
grabiarki, przótrząaasze 
i zg3ity..ac»# siana. To- 
ezydfa de kosiarek. 

Częśei do maszyn żni
wny cii,

Kosy i sierpy,
Młocamle, kieraty, młynki 

«'_« czyszeŁenia tb o łi, 
wialnio polskie, siecz
karnie,

Lekcnmhils I mfocarnie pa
rowe,

Wielkie pfogi benzynowe, 
oryginalne, imerykań-
Si ąśfC

irótowniki i młyny, PwniH 
uo ziemniaków,

Wsg] dziesiętne, Pgy cyr
kularne do drzewa, 

Kaczynki I przybery mie
czu rs-iie,

WirśwLi do mleka orygi
nalne szwedzkie.

P I E C Z Ę C j E
kauczukowe • me
talowe wy ko n u j e  
s z y b k o  rytownik 
JAN  W i D L f N S K f
KRAKÓW.  RYN6:  
LINIA A -i3. L. 4!> ». P

D o  s p f ż g d s n l a
w dzielnicy lV-tej Kratowa 

jednopiętrowa

narożna ksmieniea.
Wiadomość w kancelaryi 
ad w. Dra H Jurczyńskiego 
Krsków, Szczap; aka U, 
między 8 - 5  popoł. 1707

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedał, z^miaaa, wyna
jem. Kupuje t t i i ^ o w n -  
uenty larw/ma — Skład 
fortepianów ilc uay 8m - 
larakiej, Wolska 7. 1709

6U W E 8K E R
ratyiiuwauy z jaknajlepszc- 
■ i poleceuiami z językiem 
francuskim i początkami 
ansielskiecro obejmie obo
wiązek. Zgłoszenia pise
mne pod „A. D. 102." do 
biura dzienników i ogło
szeń Maryana Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska 7.

17 a

aktyki laspwej
poszukuje mu dy człowiek, 
inteligentni bezwzględnie 
aczciwy. Łasi awe z^łosze- 
sia j od „S S.T.22" do bit 
ra dc enniknw i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kra

ków, jagiellońska 7.
17*S

Dnia isteliffiiii
w średni r  wieku, znająca 
się na gospodarstwie wiej- 
aklem I kachai, oszczędna, 
aczciwa 1 pracowita; antka 
posady na piobanL Zgio- 
Ltenia Mary a Nowacrek 
Łazr 514(S!ask ciezzyński).

17ł>:?

od llpca lub póśniej, 6 - 8  
pokoi, parter lub L p. Zyk - 
s lK la  do p. jenerałowej 
Cyrus-Sobolewskiej, Jabło
nowskich 9. U. 1808

Porucznika

Kazimierza Płaczka
prosrą znajomi ze Lwowa 
o podanie swego obecnego 
adresu. — Zgłoszeaia pod 
„M. Ł. 29“ do Administra- 
cyf „Głosu Narodu*. 1305

Osolis młodH
posiadająca kora bachaUaryi, m a
jąca *iq "na gospodarstwio domo- 
wera, władająca językiem niemie- 
ekim, muxykaJna (ekrzypcaj, po* 
■nsktija odjxi7vi<5dniej powdy do 
■ajrzóiTL domem, możo raiąć się 
dzie imi iol) prowadzić ka-ncolaTŷ . 
Losk&^e r^łostenia prenzę prze- 
*łcć pod adresem »F. M.« kio- 
fclr? NasaratanKi Kraków, o) i aa 
Wam^wska ISO1?

Kupię
zaraz lub wydzierżawię 
w Wielkim Krakowie lub 
okelicy d& .a r  ©£?©■ 
<SaK5 warzywnym i owo
cowym. Zgłoszenia z po
daniem ceay: Kraków L 
poste-restante ,Copi; na 
13“ . 1806

P i p i i  jr
obok łaz:enek. — Pokoje 
s całsm utrzymaniem bez 
pościeli. Dzieci przyjmuje 
się pod własną opiekę. — 
Zgłoszenia do iO-go maja: 
Irena Słupecka Krsków, 
Garbsrsk-T 0, parter. 1814

Pierwszorzędny stroiciel 
fortenianów ze L w o w a

Ariur Sr.utny
nl. św. Tomasza 6 przyjmu
je strojenie i repera :yr.

1R16

Z a r z ą d  la s ó w
obejnae zaraz leśaik z wyż
szą szkolą Us&wą.k>‘ :iią 
praktyką i ega  "i nstsi. — 
Zgłoszę »ia orzyimuje Ta- 
densz V "orowski, geon s- 
Ira w Wieliczce. 1880

Rogacz
jednoroczny, bardzo 
oswojony do sprze

dania. 1817
Zgłoszenia Lira? .owa, ra- 

fiaerya laboratoryusn.

Do sprzedania
P I E S

f s ia ie a .  m y
wiadomość Aleja Zy- 
goirnta Krasińskie
go 19. II p. na lewo

'771
Zamieni; 2 p. kamisnis; w 
najzdrowszej dtielnicy, ul. 
Lenartowicza — za dom w 
śródmieściu, blisko plant 
ltib wilię aa Salwatorze 
ewent. za dopłatą. Zgłosze
nia: „Doktor Aleksandro
wicz* biuro dzień. Hupczy
ca ul. Jagiellońska 7. 1779

Poszukuję za raz
na 1-szą hipotekę do
brze ren tającej się fa
bryki, pożyczki 120- 

1Ś0 tysięcy koron 
Zgłoszenia pod„F*oiyczkn" 
Przyjmuje AJminiatracya 
„Głosu Narodu". i 7S7

Rzędowo upoważniono

B IU R O 1931

parcelacyjne
ioż. Artura Bremawicia
z urzędową ciedzibą 

wKrakewie, ul. Gredzka 26, 
telefon 3444,

k u p u j e  dobra dla 
parcelacyi oraz par
cele budowlane — 
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakoteź elebo- 

ratv dla !>'ncłeki.

i i i !  i i i
adpnrikisuLna.jedwabin, 
kości kuchenne i kofi- 
ekic, kupuje po najwyż

szych cenach 
I. BE TT BH Kraków, 
ulica Krakowska L, 49, 
telefon 1449. 1116

KURSA PRAWNICZE

KUifflś mrnjMit i ten- 
», Sfiśma płouy i i.

» i m  i  inniCTimnrTiriTinnnnnrinnnnnnrTTTkrirTr. f r r i -inononnonri

1 różnych systemów, aparaty do powielania oraz przy- o 
jj bory do maszyn, prawdziwie amerykańskie radyrki (gumy) "  
 ̂ do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i kalki.

Csny b e ik o n k y ? Q fte y !a s . 1572
=  S^seyasny w srssiaS  r e p a r a t f jn y .  —  t
Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w naj- jk 

krótszym czasie starannie i po niskich cenach a

j Rudolf Suwak Kraków, Grodzka 44, tal. 3541
□rHTnnnrin-fi □ocraoorjncH.jaoDDOŁjoiiaiiC-uDijaiicjacDaDnu

Soliiitiy  w y r o b ip iif  D om  h a n d lo w y
w okolicach Zapł^a Gąbrowskiep

Dos zukuj e

pośrednictw ewent. chce nawiązać stosunki 
z fabrykami a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h  

i t e c h n i c z n y c h .
Oferty pod „333" Częstochowa Biuro ogłoszeń A. Cirąbka.

FLASZKI i SŁOIKI APTEli/E
WSZELKICH ROZSYP RÓW, 

= = =  PO CENACH ZriASZHiE ZNIŻONYCH

POLECA

!i RUTKOWSKI. KRAKÓW
1675UL. GOŁĘBIA 20.

Wyłączne zastępstwo huty polskiej. Na żądania wysyła sfeity
f— .. -  ===== odwrotnie. ------------i— ^  =

iw ie w w r w r a a

S 596 OGŁOSZENIE KONKURSU.
Na mocy postanowień ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 

Dz. u. kr., uchwały Wysokiego Sejmu z  dnia U kwjetnia 1900 
L. S. 1362 i ustawy z dnia 6 października 1906 Nr 148 Dz. u. kr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na *posadę

lo lfa rc a  o k rą g o w ą g o  z  s ie n z ib ą  w  G ro d z is k u ,
z płacą 2.400 koron rocznie, dodatkiem drożyinianym 1.200 kor. 
i ryczałtem na koszta podróży służbowych w  kwocie 600 kor. 
na rok. Za zezwoleniem Starostwa będzie mógł lekarz okręgowy 
otworzyć i utrzymywać aptekę domową.

Do okręgu sanitarnego w  Grodzisku przydzielone są gminy:
1) Grodzisko miasto, 2) Grodzisko dolne, 3) Grodzisko górne, 

4) Laszczyny, 5) Chodaczów, •) Demkno, 7) Opalenisko, 8) Tryń
cza, 9) Ubieszyn, 10) Głogowiec.

Kendydaci, ubiegający się o posadę, muszą oprócz dostate
cznej fizycznej zdatności, stwierdzonej świadectwem lekarza po
wiatowego, posiadać następujące wa* unki:

11 T-.-awo obywatelstwa anstryackiego;
2) Dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywa

nia praktyki lekarskiej;
3) Nieskazitelny charakter;
4) Znajomość języków krajowych;
5) Praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
6) Nieprzekroczony wiek lat 40.
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wykażą sî  

dwuletnią służbą w szpitala powszechnym po azyskanin dyplomu 
doktorskiego albo egzaminem fizykackim. Podania wnosić należy 
do podpisanego Wydziału powiatowego w teiminie do 3(J maja 1919.

1793Z W y d z ia łu  R ić y  p o w ia to w e j
w Łańcucie, dnia 12-go kwietnia 1919 r.

Za sekr. Gruszczyński w. r. Zast. prezesa Zardecki w. r
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JUCH DZIEJÓW POLSKI
U l M E H  W M B ItW ).

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone.

Cena S koron (bez przesyłki pcczlowąj).

©

Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. — Do nabycia w Administracji „Głosu Narodu"

w Krakowie. 2262
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„Żegluga Palska“w Krakowie
Stow. zarej. z ogr. poręką

przystępując do rozszerzenia swych agend na całą prze
strzeń Wisły aż po Warszawę i zorganizowania na tej 
przestrzeni regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbu
dowy swych warsztatów7

zwiększa kapitał udziałowy. >«>
Zgłoszenia nowych udziaKiw przyjmuje t'uro „Żeglugi 

Polskiej" w Krakowie, Rynek główny 19, II. p.
Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący we filiach 
Banka krajowego i Banku przemysłowego w  Krakowie, 

tudzież w biurze Towarzystwa.


